
Nr. 70. Kraków, Sobota 24 Marca 1888. Bocznik
-Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt u roczystym

Na prowinoyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie: 1 półrocznie:^ kwartalnie:

W m ie js e u .........................................
D Wioeh, Franeyi, An/lii Belgii, 

Szwniearyi Turcyi i innych krajów

24 zł. w. a. 
■28 , ,
•20 , .

12 zł. w. a. 
U  , .
10 .  .

6 zł. w. a.
7 , .
5 ■

miesięcznie: 
2 złr. — et. 
8 . -  .
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3* . , Ti 10 » . , § „ , il 3 „
Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 13 centów.
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P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się tyl/co za  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy pienione na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco ds Adnrii:iistra«yi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towcne nie podlegają opłacie pocztowej. — 1/istów nie frankowanych nie przyjmuje się

J łękop ism ów  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra c a .
A d r e s  R e d a k c j i  l A d m i n i s t r a c j i :  U l ic a  i w .  J a n a  N r. 13 .

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j n n | ą :

sam lejscow  q : kdmwiFhweyi. , Nowej Reformy* i wszystkie uraęoy pocztowe; 
m ie js c o w ą : Aómmistraeya „Nowej Reformy“. — Lagazyr Low:.a_ F. A Gngara i GRowni 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie :on«)»yon r rani biuro (Silhpritein) plac Maryaek. 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiegc w Sukiennicach, — Łandet Tuklińskiego w H al SaJdeu-
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O k ł o b z e n i a  (iuzeraty) prsyjmcje Ąamini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy rar 10 ot., za kally  
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (,na 3 stronnicy dziennika) od mirjseii wiersza ó i t i m .  
drobnyi- po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (pro.pekta, eyrkulazse 
ogłoszenia itp j przyjmuje Bię za cenę 1 złr. oa 100 egzemplarzy dlt amieji owych a 50 omt. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów — Nalezytość uprasza się n a p r z ó d  n»dngl*ó 
przekazem po ztowym — tipA  > s z e n ia  i p r e n u m e r a t ą  przyjmują: W e  L w o w i e  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul Karola Ludwika 11; — W T a r n o w i e  Agen yn izisn 
ników Józefa Pisza; — At’ K z e s z o z r l e  Księgarnia 1. A. Póllara; — W  P r s e n a y A I n  B. 
Dosk irki i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileezko; — W  W i e d n i a  pp. Has-
senstein & Vogler ( .akie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, J-i runie, Lipsku Bazjief 1 
Wrocławiu) A. 'JppfcHk, Stuuenbastei Nr. 2, R. Mosse ( akie w BeJei 'inie Hamburgu. Monachium
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Luiemburgs.a 8 rne des Grandi Augas .inc i Bv 

eietś Mutuelle di Publioitś A. L o r e t t e ,  direeteur. Rue Oausartin Al.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum era­
torów naszych , o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenum erata wynosi:
W miejscu: kwartalnie 5 złr., mie­

sięcznie 1 złr. 80 centów.
« ł  p a ń s t w i e  ą a a t J r y a c Ł i *  m  ł  

p r z e s y ł k ą  p o e z t o w ą :  kwartalnie O 
złr., miesięcznie 2  złr.

w cesarstwie niemieekiem: 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 złr. 50 
centów.

w innyeli krajach europej­
skich: kwartalnie 8 złr.. miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
m inistracji Nowej Reformy (ulica św. J a ­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic. — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J. K. 
Hessa, Rynek główny.

K r a k ó w , 2 3  marca.

Coraz smutniejsze dochodzą nas wieści 
z okonc, dotkniętych powodzią. Nie po­
może zwykłe w tak ich  rązach z urzędo­
wej czy pół urzędowej strony przedsta­
wianie sprawy w łagodniejszem świetle, 
faktem jest, iż me z lokalną klęską ma­
my do czynienia, ale że jest nią dotknię­
ty bardzo znaczny szmat kraju. Faktem 
jest, że dla tych okolic, które padły ofia­
rą, klęska jest tak aamo a może i więcej 
jeszcze dotkliwą, niż była w r. 1884. Za­
pasy, z których ludność tych okolic mo­
gła nędznie przebyć przednówek — zni­
szczone. Zasiewy ozime zmarnowane. 
W wielu miejscowościach samo przywró­
cenie pól do stanu /.dolnego do uprawy, 
wymagać będzie wielkiej pracy i wkładu. 
Dodajmy do tego szkody w inwentarzu, 
w obalonych budynkach, w zniszczonych 
sadach — a przychodzimy do przekona­
nia, iż konieczną się okaże a k c y a  r a ­
t u n k o w a  na szerszą skalę.

Iść ona musi w dwojakim kierunku. 
Przedewszystkiem trzeba bezpośredniej po­
mocy dla ty c h , co zagrożeni głodem i 
w następstwie za nim wlokącą się zara­

zą. Ta doraźna pomoc — oprócz wspa­
niałego datku z p r y w a t n e j  szkatuły 
monarchy — jest dotąd bardzo mała. Do 
chwili, w której to piszemy, stoi jeszcze 
zawsze owa smutna cyfra 500 złr., da­
nych ze skarhu państwa na pomoc dora- 
źuą. Izba poselska rozjeżdża się na ferye 
świąteczne — a polscy posłowie opu 
szczają Wiedeń z ogńłmkowem przyrze­
czeniem hr. Taaflego, iż zrobi coś wię­
cej, jak tylko nadejdą raporta.... Czyż ich 
jeszcze nie ma?

Ważniejszą na przyszłość jest druga 
kategorya pomocy, w której już nie o to 
idzie, aby głodnemu dać bochenek Chle­
ba — ale żeby złagodzić ekonomiczne 
skutki klęski, skutki nie doraźne, lecz te, 
które sięgają w lata. Zasiłek na zasiewy, 
na uzupełnienie ubytku w inwentarzu — 
jest koniecznym. Koniecznem też jest do­
starczenie zarobku. Kraj nasz ma już nie­
stety praktykę w pomocy tego rodzaju, 
co kilka lat bowiem musi jej dostarczać, 
a zawsze przy pewnej ze skarbu państwa 
pomocy, skarb krajowy musi w ten lub 
ów sposób ponosić ofiary. Ażeoy zaś nie 
iść tu na ślepo, trzeba przedewszystkiem 
znać dokładnie rozmiary szkód, jakie wy­
lewy poczniły. Dochodzenia szczegółowe 
podjęte być muszą w tym kierunku przez 
władze krajowe, autonomiczne i rządowe, 
a wyniki ich dadzą dopiero podstawę do 
ułożenia projektów, które w tej sprawie 
do właściwych ciał ustawodawczych wnie­
sione być muszą. Dochodzenia te jednak 
należy prowadzić z całym możliwym po­
spiechem — a z wniesieniem projektów 
nie można zwlekać. I dla tego sądzimy, 
że koniecznem będzie z w o ł a n i e  iSej- 
m u jeszcze z w iosną, główni? dla tej 
sprawy. Gdyby Sejm zebrał się we wrże- 
śn iu , lub zgoła może w grudniu, jak w 
ubiegłych dwóch latach — uchwały jego 
byłyby spóźnione. Sprawę zwołania Sej­
mu podajemy pod rozwagę tych, co w 
Wiedniu nad potrzebami i interesami kraju 
czuwać mają. Potrzeba jest w tym wy­
padku bardzo nagląca, odpowiedzialność 
za zwłokę byłaby bardzo ciężka.

Wiąże się z tern wszystkiem tylekro- 
tnie przypominana sprawa r  e g u 1 a c y i 
r z e k .  W pierwszych zaraz dniach powo­
dzi pisaliśmy o niej, i skreślili dotychcza­
sowy jej przebieg. Cokolwiekbyśmy napi­
sali o wielkiej odpowiedzialności rządu za 
tak wielką zwłokę w wykonaniu sejmo­
wych uchwał l roku 1884 — albo było­
by za słabe, albo z wiadomych przyczyn 
nie dostałoby się do rąk czytelników.

Wszakże nie na marnym rządzie cięży 
odpowiedzialność. Powiedzmy sobie: czy 
kraj popierał sprawę regulacyi z tą ener­
gią, z tym naciskiem, jakiego po r. 1884 
spodziewać się należało? Czyż jedna in ­

terpelacja w Sejmie i parę przypomnień 
w komisyi budżetowej Rady państwa — 
wystarczają? Ozy nie należało w tej tak 
żywotnej sprawie rozwinąć tyle energii, 
ile jej się teraz rozwija w kwestyi wód- 
czanej ? Towarzystwo rolnicze, Rady po­
wiatowe i miejp Se, czyż nie powinny by­
ły zasypać Wieuiiia petycyami i deputa- 
cyami, jak się to teraz stało, gdy idzie 
o Dodatek gorzelniany ?

Nie powetuje się już ciężkich strat, ja ­
kie^ powódź tegoro-zna zrządziła — ale 
można cięższym w przyszłości zapobiedz. 
im później regulacyę się rozpocznie, tem 
więcej przed jej dokonaniem zmarnuje się 
kapitału narodowego. Każdy rok zwłoki 
jest k lęską! Odroczenie w Kole polskiem 
odnoszącego się do tej sprawy wniosku 
posła Lewakowskiego— spodziewamy się, 
że jest odroczeniem tylko na bardzo kró- 

I tki termin. Bezpośrednio po feryach wiel­
kanocnych powinna się akcya rozpocząć 
1 z tem większą energią, że tegoroczna klę- 
! ska jest bardzo bolesnem dla rządu , dla 
! posłow i dla kraju memento.

KoresDOiflencya l o i i  M o r i " .
L w ó w ,  22 marca.

tye) W dniu dzisiejszym rozpoczęły się posie­
dzenia rady nadzorczej Towarzystwa o f i c j a l i ­
s t ó w  p r y w a t n y c h .  W sali ratuszowej zagaił 
posiedzenie prezes Tow. h r St. Zam ojski, pod­
nosząc, że w roku bieżącym Towarzystwo kończy 
20 rok istnienia. S tw ierdził ogóiną życzliwość 
dla tej in s ty tu c ji, która w stosunkowo krótkim 
czasie św ietnie się rozwinęła. Świadczą o tem 
cyfrj sprawozdania zarządu centralnego. Majątek 
Towarzystwa bowiem wy icer blisko p ó ł  m i I l o ­
n ę  * łr., l  dochód roczny”60 000 złr. Członków 
czynnych liczy Towarzystwo 2.137 z wkładką 
roczną 34.616 złr. Towarzystwo może już udzie­
lać znacznych zapom óg, o czern równie mówią 
cytry. W roku ubiegłym rozdzieliło emerytom 
stałych zapomóg 18.324 złr., wdowom 13.959 
złr., dzieciom po oficjalistach 3 985 złr. Zgro­
madzenie rady nadzorczej wybrało komisye spe­
cjalne, które zająć się maią zbadaniem sprawo­
zdań i wniosków centralnego wydziału i zdać z 
nich sprawę na posiedzeniu w piątek.

Dziś równie odbyło się ogolne zgromadzenie 
Towarzystwa g a l i c y j s k i e j  L a s y  o s z c z ę ­
d n o ś c i .  Z przedłożenia sprawozdania rachun­
kowego wynika, że ruch kasy w roku ubiegłym 
wynosił 53.754 491 złr. Bilans kasy za r. z, wy­
kazuje następujące ważniejsze pozycye w stanie 
czynnym : Zapas gotówki 2 9 ? .8 9 l złr.; pożyczki 
hipoteczne 10.160.341 złr.; pożyczki dane gm i­
nom i powiatom 857.678 z*,-.; pożyczki dane to­
warzystwom zaliczkowym 291.654 złr.; weksle 
1 ,854.815 złr.; zaliczki na zastawy papierów war­
tościowych 33.411 złr.; rachunki bieżące, po­
kryte papierami wartościowemi 3,016.497 złr.; 
rachunki zakładów kredytowych 253.725 złr., 
razem wynosił stan czynuy 17 ,361.594 złr. — 
Stan bierny: wkładki, włącznie ze skapitalizowa- 
nemi odsetkami 16,874.447 złr.; rachunki b ie­
żące gmin, zakładów publicznych i kaucyj ognio­
wych 275.427 złr.; wierzytelności funduszów:

rezerwowego, emerytury, fundacji pamiątkowej i 
fundacyi dla sług 40.301 złr.; odsetki pobrane 
na r. b 111.260 złr. Zysk z obrotu funduszów 
za r. z. wynosił 94 167 złr., ale od tej kwoty 
strącić należy różnicę kursu z oblikwidacyi pa­
pierów wartościowych, będących w zapabie fun­
duszu ruchomego z dn. 31 grudnia r. z. w kwo­
cie 34.010 złr., tak, że czysty zysk na r-z . wy­
nosi 60.157 złr Fundusz rezerwowy wykazuje 
Doważną sumę 1.647 406 złr.; fundusz pamiąt­
kowy 381.258 z łi .; funausz stypendyjny 7.263 
złr.: fundusz nagród dla siug 9.811 złr.; depo- 
zyta kaucyj i obce 7.787 złr.

Po przyięciu do wiadomości przez zgromadze­
nie powyższego sprawozdania, najważniejszym 
aktem posiedzenia było zatwierdzenie aktu fun­
dacyjnego, którym kapitał 400.(JOG przeznaczony 
został na budowę dla muzeum przemysłowego 
miejskiego i szkoły przemysłowej. W szystkie za­
strzeżenia, znaue już z traktowania tej sprawy 
na posiedzeniach rady miejskiej w roku ubie­
głym, zostały utrzymane w mocy, a dodano tyl­
ko ustęp, który brzmi: Z powodu i dla uczcze­
nia jubileuszu 40-letniego panowauia J  O. K. M. 
Franciszka Józefa I, przeznacza galicyjska kasa 
oszczędności we Lwowie kapitał 400.000 złr., 
uzbierany z czystych zysków, jako fundaeyę p a ­
miątkową na wybudowanie w mieście Lwowie 
gmachów, celem pomieszczania w nich miejskiego 
muzeum przemysłowego i państwowej szkoły 
przemysłowe'. W razie przyzwolenia cesarza fun- 
dacya nosić będzie nazw ę: „Fundaeya galic. kasy 
oszczędności we Lwowie im ienia cesarza F ra n ­
ciszka J ó z e fa I .“ Nakoniec kwotę 9.657 złr. roz­
dzielono rozmaitym instytucyom hum anitarnym  
i akademickim, między temi Towarzystwu oświaty 
ludowej 200 złr.

W iedeń., 32 marca.
(§.) Dzis wieczorem odbyło się z rzędu czwar­

te posiedzenie Koła posel.sk. poljkipgo w sprawie 
wódezanej. Rozprawa przybrała niebywałe dotych­
czas w Kole rozia ijrj Wczoraj przemawiało dzie­
więciu mówców, na dziś zapisanych jpst do gło­
gu -siedmiu poetow? Nie ma. nawei pewno­
ści , że dziś zakończy się rozp raw a, zwłaszcza, 
jeżeliby Kolo wzięło pod obrady wnioski kołowej 
kom m i wódezanej. Do tego n d n tu ie  prawdopo­
dobnie nie przyjdzie, ponieważ większość Kola* 
ma podobno zam iar po przeprowadzeniu wyczer­
pującej rozprawy i uchw aliwszy poprzednio ta ­
jem nicę — nie powziąć żadnej rzeczowej uchwa­
ły , lecz tylko upoważnić prezesa p. G r o ­
c h o l s k i e g o  do rokowania z rządem podczas 
feryj wielkanocnych na podstawie wnioskow Ko­
łowej komisyi wódezanej i prawdopodobnie w ra- 
macn rządowego projektu ustawy o uow jm  opo­
datkowaniu wódki, w które to ramy, jak można 
przypuszczać, dadzą się wygodnie pomieścić wy­
mienione wnioski. Kto miał sposobność obserwo­
wania w ostatniem  dziesięcioleciu oDozycyę lub 
też samoistną akcyę Koła wobec rządu teraźniej­
szego w tak ważnych dl® kraju sp raw ach , jak 
decentralizacya galicyjskich państwowych dróg 
żelaznych, regulacya rzek galicyjskich, nowe opo­
datkowanie nafty —  oDozycyę, względnie -kcyę, 
prowadzoną w ten sam sposób przez zakulisowe 
poufue rokowania za pośrednictw em  kołowych 
mężów zaufania — ten z pewnośaią ujrzy w no­
wym zwrocie taktyki Koła polskiego, powyżej za­
znaczonym. dawną praktykę kończącą się dotych­
czas niestety zawsze fiaskiem. Chcielibyśmy się 
mylić, bo w tym razie nie groziłoby krajowi ta ­
kie niebezpieczeństwo, ale wszelkie pozory prze­
mawiają za naszem pesymistycznem zapatrywa­

niem, pomimo tak bardzo oj ozycyjnych mów w 
Kole, pomimo wszelkiej pielgrzymki licznych de- 
putacyj galicyjskich do M eiki „nad pięknym mo­
drym Dunajem®.

Z drugiej strony liczyć można na ustępstwa 
iządu Będą targi, może rząd coś jeszcze dołoży:
■ia odszkodowanie za „ w y s u s z k i "  wódki, obie­
ca ścisłe przestrzeganie kontroli przy poborze 
podatków dla ochrony przeć nieuczciwą konku­
rencją , zrobi nawet prezent właścicielom gorzelń  
na przerobienie tychże i t. p. — ale trudno, 
żeby w drodze przyjaznych rokow ań skłonić się 
dał do zatrzymania ryczałtowego opodatkowania 
gorzeiń rolniczych. Iud też zniżył stopę poda­
tkową.

Z rozprawy podnieść należy w szczególności 
mowy dra R u t o w s k i e g o ,  obydwóch L e w t -  
k o w e k i c h ,  O n y s z k i e w i c z a ,  C z a j k o w ­
s k i e g o  Altonsa * hr. G o ł  u c h o w s k i e g o i 
W y s o c k i e g o .

Przedew szystkiem  należy się uznanie dr. A u- 
g u s t c  wi  L e w a b o w s K i e m u  za postawienie 
wniosku, żeby tajem nica była zniesiona 'Wnio­
skiem swoim bowiem trafił w piętę achilesową 
chwilowego stanu rzeczy. „Nie nos dfe tabakie- 
ry, ale tabaKiera dia nosa" powiedział szanowny 
poseł z K rosna, określając stosunek Koła do 
kraju.

Alfons C z a j k o w s k i  zwrócił uwagę Koła, że 
§§. 31 i 36 nie wykluczają bynajmniej ryczałto­
wego opodatkowania gorzelń rolmczycn.

Główną treść przemówien.a dra K u t o w s k i e -  
g o  podaliśmy już w drodze telegraficznej. Trafnie 
bardzo ocenił ten poseł egoizm Węgrów, ktorzj 
biorą gdzie tylko mogą ażeby pokryć niedobory 
swegc złego gospodarstwa N ie tak długo ód 
sprawy naftowej, a już stawiają oni ze saiiodą 
Galicyi nowe opodatkowanie wódki na porządew 
dzienny.

O n y s z k i e w i c z  mówił w sposób najbardziej 
stanowczy przeciwno całej ustawie, żądająć jej za­
rzucenia.

B r. G o ł u c h o w s k i  polemizował z p. G r 6- 
c h  o 18 k i m , którem u dowiódł na podstawie liczb, 
że na onegdajszem posiedzeniu Koła zalecał przy­
jęcie projektu rządowego z poprawkam i', skore 
mówiąc o podwyższenie -uoniflkacyL podatków 
d k  gorzelń rolniczych wedle' ka tegory i: 2 — i —1 
hektolitrów, którą-to b o n if ik a tę  proponow ał pod­
nieść na 10% . 15% , 20% , odsetki te obliczył 
na 3 50 złr., 5 25 złr i 7  złr., a więc wedle 
nie zmienionej stopy podatkow-j 35 złr. od nek^o- 
litra wedle pro |ek tu  rządowego

P. Grocholpki zaprzeczył, jakoby polecał przy- '  
jęcie projektu rządowego . przytoczonych jednak 
liczb żadną m iarą  zbić nie m ógł, a liczby m e­
wią przekonywująco.

Podatek od spirytusu.
Ns posiedzeniu podkomisyi dia podatku od 

spirytusu dnia 21 b. m. pierwazy przemawiał p. 
dr M e d g e r, aby oświadczyć że zawsze dj< 
tego zdania, iż pro °k» do ustawy powinien był 
uledz zm ianie tak iżby zaprzestały grozić szko­
dliwe skutki, jaLie zawisną nad gospodaistwem 
według przekonania jego przyjaciół politycznych. 
Do tych zmian należy z n e c z n e  z n i ż e n i e  
S t o p y  p o d a t k o w e j ,  przedewszystkiem zaś 
j e d n o l i t o ś ć  z a s a d y  w u s t a w i e  o k o  n- 
t y n g e n s i e  w e  W ę g r z e c h  z z a s a d ą  u- 
s t a w y  a u s t r y a c k i.e j Atoh gdyoy większość 
uchwaliła projekt bez zmian istotnych, w takim  
razie mówca żąda, aby znaczna nadwyżka docho 
du, jaka się okaże ponad pokrycie niedoboru ad-

Z PODRÓŻY POETY.
2 (DoKońezenia.)

Z Taorminy udał się poeta do Catanii i Syra- 
kuzy Ztąd puścił się znowu na morze i przy­
płynął do Malty. W L a  V a I e 11 a zatrzymał Się 
sześć dni ,  czekając na parowiec, który w duiu 
29 lutego miał wyruszyć do Tunisu.

„Po sześciodniowej pokucie na Malcie (pisze 
nam  dnia 3 marca z T u n i s u ) ,  wsiadłem nare­
szcie we środę o godzinie pierwszej w południe 
na pokład francuskiego parowca St. Augustin, 
udającego się do Goletty. Parowieu bardzo wy­
godnie urządzony, a przeprawę miałem prześli­
czną Morze było rozkołj sane w samą m ia rę , 
pogoda piękna. Płynęliśm y dłuższy czas wzdłuż 
brzegów Malty Commine i Gozzo. Pod wieczór 
straciliśmy te skaliste wyspy z oczu, mając pized 
sobą tyłKo dokoła nieograniczony widnokrąg mo­
rza. Księżyc św iecił przecudnie i kołyszące się 
fala srebrzyły się i migały tajemniczo. Nie mo­
głem się oderwać i do jedenastej przesiedziałem 
na pokładzie."

„ W kajucie bardzo wygodnej przespałem kil­
ka g o d z in , ale o piątej rano byłem już na no- 
gacn, żel>y nie stracić widoku przylądka Bon i 
wschodu słońca. Jakoż ujrzałem wkrótce światło 
latarni morskiej i zanurzony jeszcze w cien iach , 
skaLsty. najbardziej wysunięty na północ , przy­
lądek Bon i parę skalistych wysepek. “

„Zaczynało świtać. W ysepki i skały przylądka 
rysowały się coraz w yraźniej, aż wystąpiły wpół 
różowe, wpół złociste na podwójnem tle błęki­
tów. błońce zaczęło się wynurzać i całe wybrze­
że zatoki Tunisu z malowniczemi w głębi góra-

j 11 p su ją c  się coraz wyraźniej. 0  wpół
do dziewiątej okręt zarzucił kotwicę przed Go- 
lettą 1 wkrctce wstąpiłem na ląd afrykański. “

„ii uo letty  do Tunisu koleją żelazną pół godz. 
drogi brzegiem olbrzymiego jeziora, oddzielonego 
od morza wązkim skrawkiem lądu — T u n i s  
bardzo miłe zrobił na mnie w rażenie; ślicznie 
położony nad jeziorem , okolony pasmem gór, 
olśniewa białością swoich domów, wschodnim 
kolorytem, bogactwem i różnorodnością typów. 
Arabów postacie przepyszne, malownicze i po­
wszechnie piękne."

„Piprwszy dzień poświęciłem zwiedzaniu mia­
sta , bazaru , kawiarni arabskich i t. d. — W czo­
raj całodniowa wycieczka do Melki , Byrsy; — 
gdzie ruiny dawnej K artag i, rozrzucone aż do 
Bon Said, przepysznej wsi arabskiej — i do sa­
mego cypla kartagiń ikiego przylądka. — Z po­
wrotem zwiedziłem M arsę, rezvdencyę Deya. “ 

„Wczorajsza wyprawa odinłodtiła innie na no- 
w o . nie przypuszczałem , że jestem  zdolny je ­
szcze tak silnie odczuwać wrażenia. W prawdzie 
miałem przed oczyma świat zupełnie nowy, a 
widoki coraz inne i nowe — widok zaś z latar­
ni morskiej aa przylądku kartagińskim wchodzi 
w zakres tak zwanych feerics Dekoracya czaro­
dziejska prawdziwie. “

„Dzis.aj zwiedzam Bardo i niektóre miejscowo­
ści na południe położone. Pojutrze prawdopo­
dobnie wyjadę koleją żelazną do G uelm a, ztara- 
tąd do Constantiny, a z niej do A lg ie ru , gdzie 
spodziewam się znaleźć wiadomości z kraju."

B iskra dnia 8 marca —  „Nie mogę się o- 
przeć pokusie przesiania choć kilku słów z p ier­
wszej uazj na Saharze, do jakiej dotarłem.

Przeniesiony zostałem w istocie jakby w krainę 
czarów— począwszy od 0  o|n s 1 i n t i n y, która już 
sama w sobie jest jednem z m iast najfantastycz­
niejszych , jakie istnieją na kwiecie. Opisywać 
jej taraz nie będę, gdyż w krótkości nie dałoby 
się opowiedzieć i wolę doczekać osobistej poga­
danki. Zresztą cały jestem zajęty Biskrą i drogą, 
którą przebyłem , — względna bowiem bijJkóść 
pustyni skusiła m nie. ażebym zrobił wycieczki 
na jej wybrzeża."

„Opuściłem  Coustantinę o godzinm szóstej ra­
no dnia wczorajszego, i P° °śm iu godzinach do­
jechałem koleją do El Kantara', zkąd jeszcze po­
zostało sześćdziesiąt kilometrów ao przebycia 
końmi. Utrudzająca podróż, ale w obec te ­
go, co się w idzi, żaden trud nie nyłby za wiel­
k i : Wszystko jest tak nowe, tak oryglnalue i 
pełne efektów — rzeeby można scenicznych."

„Już sam wyjazd z EJ Kantara je s t rodzajem 
czarodziejskiej zmiany flekorScyi : drogę zagra­
dza ściana skał wysokiC'L |'dzawo-czerwonvch, 
po bokach spadają od nieb zielono-oliwkowe gła­
zy, — dojeżdża się do samej śc ian y , otwiera 
się niewidzialne przejlcjg — wąwóz, rodzaj 
dość długiego a skręconego ko ry ta rza ; — prze­
jeżdża się przez ten korytarz : inne światło, inne 
niebo. Strum ień rozkoszny p ły n ie , — wzdłuż 
niego cały las palmowy, ciągnący się na trzy 
lub cztery kilometry. Na ostatnim  planie w dali, 
jaskrawo.czerwouo krwista go.y płoną w oświe­
ceniu zachodu."

„To nagle przejście £ m roku, z eieśnl skał, 
z pochmurnego nieba, na św iatło , na rozległy 
w idnokrąg, na zieleń i wdzięczne kształty doro­
dnych palm strzelających w górę z gęstwiny 
młodszej dziatwy, — to wszystko składa się na 
obraz nadnaturalny n iem al, prawie kalejdosko­

powy. Zdawaćby się m ogło , że kios potrząsnął 
narzędziem : dawny obraz gdzieś przepadł a uło­
żył się now y, o jakim trudno było zam arzyć,— 
ten widok także zniknąf w kró tce , a na jego 
miejsce wystąpił nowy, z którego tanże trudno 
zdać sprawę. Gała droga, cała płaszczyzna do­
koła pokryta grubą, b u łą  warstwą saletry i soli. 
Koła skrzypią jak po zbitym zmarziym śniegu. 
Gdyby nie ciepło , moźnaby przysiądz,j że cała 
przestrzeń śniegiem jes t zasłana. Gdzie-niegdzie 
wynurzają się wzgórza również b ia łe , skały u a -  
łe i kamienie rozrzucone b .a łe , — jak  wybiela­
ło  na słońcu kości. W śród tego , droga wije się 
po płaszczyźnie, drapie się pod g o rę , spada na 
d ó ł. okrąża przepaści —  tymczasem zmierzch 
zapada i wszystko dokoła przybiera jeszcze fan­
tastyczniejszą postać...."^

„Późnym wieczorem, po dziesiątej godzinie, 
dobiliśmy do Biskry, choć sześć koni zaprzężo­
nych do pocztowe; karptki, wyciągniętym kłusem 
leciały pod górę i na dół. — Jakkolwiek przy­
jechaliśmy w n o cy , odrazu rozpoznać było mo­
żna, że się znajdujem w zupełnie różnej strefie, 
w odmiennym całkiem świeci*. Pierw sze, co 
co mnie uderzyło, to woń upajająca, unosząca 
się wszędzie w powietrzu; dziś spraw dziłem , 
ie to woń prawdziwej akaeyi o kulistych żółtych 
kwiatacn.“

„8ama Biskra, to dość spore miasteczko, wpoi 
europejskie, wpół arabskie, pomieszczone w wiel­
kiej oazie palmowej przeDlecione ogrodanr , po- 
przerzynane strumieniami — przeprowadzonemu 
od głównego, dającego życie datfęj oazie. P o ło ­
żenie przecudowne u wstępu Sahary Z trzech 
stron doKoła w idnieją popizecinane pasma g ó r, 
które w słońcu przybierają ciągle nowe barw y; 
z czwartej strony otwierająca się płaszczyzna pu­

styni, na której widać —  w znacznej nawet od­
ległości — porozrzucane dalsze oazy. Towieifrze 
jest tak przezroczyste, że odległości g iną i wszy­
stko w iiać iaK na d ło n i...."

„Dokoła laski paimowe Arabów z ich lepione- 
mi z g liny  domostwami i obmurowani ami. W ille 
europejskie , i któyych jedna] hrabiego L au d o n , 
to ogród prawdziwie zneza-owany. Aleje psim 
dastytowych , przes Która prom ień słońca wci­
snąć się nie może. Olbrzymie bukiety palm ko­
kosowych i Latanii. Figi egipskie z powietrzny­
mi korzeniam i, spadającemi z pnia i gałęz: . O l­
brzymie drzewa święte indyjskie i t. d. i t. d. 
Woń, św ieżość, cień , — kanalikami wszędzie 
płynie w oda, —  klom by , tra w n ik i, perspekty­
wy na wszystkie strony , —  gąszcze drzew po­
m arańczowych, żywe tunele bambusów, — s ło ­
wem : ogród zaczaiuwany Cała z-esztą Biskra 
tak samo się przedstawia.... N aw et pisząc ten  
lisź , piszę go w cien.u grupy dw unastu olbrzy­
mich palm kokosowych.... U ryw am , bo brak mi 
miejsca. . . . Pozdrowienia wszystkim przyjacio­
łom —

Ostami list pisany % A l g i e i  u dn ia  12 b. 
m. K rótk' z niego tylke ustęp podajemy :

„Nareszcie dobiłem  dc Algieru wczoraj w no­
cy o godzinie dw unastej. Dziś z poczty odebra­
łem listy. Spragniony byłem wiadomości... Przed 
ezterm a dniam i pisałem do was z Sahary, Z Bi- 
skry posunąłem  się jeszcze potem w głąb posty- 
a  o trzydzieści kilometrów , do czysto już arab­
skiej oazy Sidi O kba, gdzie żadna przymieszka 
europejska nie psuje wschodniego kolorytu.
Nie rozpisuję się dzisiaj d łu ż e j, zmęczony drogą 
i noclegam i...."

S o n  i.e c.
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ministraeyjnego, została użytą do p n e p r o w a -  
d s e n i a  r a f o r m j  p u d a t k ó w ,  szczególnie 
podatku konsumcyjnego i domowego, oraz do zm­
ien ia  ceny soli. Chodzi tu  bowiem o to, aby 
w łaśnie te warstwy ludności, które szczególnie 
będą dotknięte wygórowanem podwyższeniem po­
datku od spiry tusu , doznały ulgi w innym kie­
runku.

Ale pojawił się wniosek z żąd »■ iem aby dwu 
krajom koronnym. Galicyi i Bukowinie, oddać 
znaczni, część doctiodu tego podatku. Że te kra­
je  przez nowy podatek doznają znacznego obcią­
żenia. to nie ulega wątpliwości; ale pewnem jest 
również, ze inne kraje koronne będą ponosić ró­
w nie! wielkie ciężary. Dla udowodnienia tego 
tw ierdzenia opowiada mówca o wielkiej konsum - 
cyi wódki na Siąsku wschodnim, w jednej części 
Czech, Krainy, Karyntyi i w ogóle krajach al­
pejskich, gdzie w setkach gm in nałożone są bar­
dzo wysokie opłaty od wódki na rzecz gm in lub 
krajów. Jeżeli przeto słusznem  jest, by za nad 
werężenie dochodów m iast z Galicyi przyznano 
subw encje z dochodu projektowanego podatku, 
toć należy także i wszystkim innym  krajom przy­
noś* wynagrodzenie.

Otóż w  raz ie , gdyby Galicya i Bukowina o- 
trzymały oBobne wynagrodzenie z dochodów po- 
dalkn od spirytusu, mówca postawi wniosek, aby 
t a k ż e  i n n y m  k r a j o m  k o r o n n y m  w m i a ­
r ę  k o n s u m p c y i  s p i r y t u s u  u n i c h  
p r z y z n a n o  o d p o w i e d n i e  w y n a g r o d z e ­
n i a .  Sejmy krajowe miałyby prawo uchwalać, 
do czego te pieniądze mają być użyte. Przez to 
kraje koronne mogłyby z jednej strony zm niej­
szyć krajowe dodatki do podatków, z drugiej zaś 
przez wspieranie kultury krajowej osłabić szko­
dliwe skutki, wynikające ze zmniejszenia nprawy 
ziemniaków.

P. ar. B u t  o w s k i zaznaczył na wstępie swe­
go przemówienia, że Auatrya w swych ustawach 
uwzględniała niejednokrotnie prawo propinacyj- 
ne w  Galicyi i Bukowinie, nie wyłączając tegoż 
praw e w  miastach. Wartość tego prawa wynosi 
w dochodach co roku przeszło milion złr. Trzeba 
przecież pamiętać o tern, że prawo propinacyjne 
>yło dotąd hipoteczną podstawą rozmaitych po­

życzek m iejsk ich ; tak samo ma się rzecz z wię- 
kszemi posiadłościami wiejskiemi. W Galicyi jest 
około 6 .000  propinacyj wiejskich, które wraz z 
miejskiemi reprezentują dorocznie dochód około 
trzech milionów. Wśród takich okoliczności te­
raz nagle ma być podwyższony podatek od spi­
rytusu w  sto p n iu , jakiego w żadnym kraju nie 
praktykow ano, jak  tego dowodzą przytoczone 
przez mówcę daty o dotyczących stosnnkach w 
B osyi, Anglii i innych państwach, z czego wy­
nika, że tam wszędzie postępowano zwolna krok 
za krokiem. Nagły skok byłby nader zgubnym, 
a nadto wywołałby wielkie zamięszanie w stosun­
kach na polu prawa prywatnego.

P. dr. M e z n i k uznaje , że prawo propina- 
cy/ne je s t także i w innych krajach, ale że tyl- 
k e  w dwu krajach, mianowicie w Galicyi i Bu­
ków inie to prawo rozwinęło się w sposób sobie 
właśeiwy. Co się tyczy wniosku p. M engera o 
gruntow nej reformie podatków, a w razie ranie- 
cbania tej reformy o przyznaniu p iszczególnym 
krajom wynagrodzeń z nadwyżki dochodu przy- 
• złego podstkn dla pokrycia ich deficytów admi- 
nistratyw nych, oświadcza m ów ca, iż on jest ró­
wnież za reform ą podatków, atoli w tej mierze 
trzeba być bardzo ostrożnym , mając przestrogę 
na W łoszech. Zresztą co do oddawania części do­
chodu przyszłego do kas krajowych postanowie­
nia może być powzięte dopiero wtedy, kiedy z 
ezasem dojdzie się do przekonania, iż jest isto­
tn ie  nadwyżka dochodów ponad wydatki.

M inister skarbu dr. D u n a j e w s k i :  Już na 
pełnem  posiedzeniu komisyi oświadczyłem, że 
praw o propinacyi, polegające na upraw nieniu do 
wyłącznego wyrobu i wyszynku piwa, wódki i 
m iodu na pewnem terytoryum , przez nowy pro­
jekt opodatkowania wódki bynajm niej naruszo- 
nem  nie jest. Przypom inam , że ustawodawstwo 
państwowe w ubiegłych dziesięcioleciach kilka­
krotnie dokonało zmian w opodatkowaniu wódki, 
zm ian odnoszących się częścią do sposobu opo­
datkowania, częścią do wysokości podatku i zaw­
sze sprowaidziły podwyższenie dochodu podatko­
wego, a jednak  nie wyprowadzano stąd żadnych 
konsekwencyj co do prawa propinacyi ani też ze 
strony upraw nionych nie podnoszono żądań wy­
nagrodzenia jakiegoś ubytku w dochodach pro- 
pinacyjnycn. Oświadczyłem także, że rząd nie 
obawia się znacznego zmniejszenia konsumcyi 
wódki skutkiem  podniesienia podatku. Oo do o- 
bawy umniejszenia dochodu z propinacyi należy 
zważyć, że ewentualne zm niejszenie konsumcyi 
wódki wywoła prawdopodobnie wzrost konsum­
cyi piwa. I  o tej okoliczności nie trzeba zapomi­
nać, żs dla arendarza, który ma bardzo znaczny 
syak ze swego interesu, szynk jest zawsze środ­
kowym punktem  handlowej czynności, rozciąga­
jącej się na całą okolicę, a nie mniej zyskownej 
od samego prawa propinacyi. W śród tych oko­
liczności je s t zdaniem mojem nieprawdopodobnem, 
żeby podwyższenie ceny alkoholu skutkiem  pod­
wyższenia podatku, musiało sprowadzić zm niej­
szenie dochodu propinacyjnego. Gdy jednak w 
komisyi uczyniono formalny wniosek, ażeby wo­
bec obawy o zniżenie dochodu propinacyjnego, 
se  względów słuszności, tudzież ze względu na 
kredyt hipoteczny i na gospodarkę gmin, przy­
znać właścicielom praw a propinacyjnego z po­
wodu podwyższenia podatku od wódki, pewne 
wynagrodzenie ze skarbu państwa, to rząd nie 
chce stawać odpornie wobec tego z inicyatywy 
komisyi pochodzącego wniosku, musi jednak  o- 
czekiwać wniosków, w jaki sposób, w jakiej wy­
sokości i pod jakiem i warunkami kom isja p ra­
gnie, aby ta pomoc se skarbu państw a była przy­
znaną.

Dr. M e z n i k nie zgadza się se zd an iem , ja ­
koby w związku z uchwaleniem takiego podatku 
nie można załatwić sprawy usunięcia najgorszych 
wrzodów naszego podatkowego ustawodawstwa. 
Kiedyż ma to się stać, jeżeli nie w chw ili, kiedy 
od nas wym agają, abyśmy więcej niż o 30 mi­
lionów podnieśli ciężar podatkow y? W e Wło­
szech , szczególniej zaś w Niemczech i F rancyi 
przy uchwalania nowych, choć mniej od tego n- 
ciążliwych -podatków, zawsze brano na uwagę 
zniżenie innych. N aw et w Bosyi przy podwyż­
szeniu innych podatków zniesiono pogłówne i 
podatek od goli. Tylko w Anstryi zawsze nowe 
uchwala się podatki. Mówca wyraża przekonanie, 
że gdyby równocześnie z tym  podatkiem nie do­

konano zniżenia innych, a gdyby to było memo- 
żliwem, nie przyznano przynajmniej krajom ko­
ronnym pewnej części dochodu z tego podatku — 
wydatki państwa podniosłyby się tak szybko , że 
nie możnaby później myśleć o reformie podatko­
wej. Austrya miała zawsze tendencyę do czynie­
nia wydatków, przewyższających jej siłę podatko­
wą. Mówca oświadcza, że pzzedewszystkiem bro­
nić będzie reformy podatkowej, która jednak mu­
si być równocześnie z uchwaleniem tej ustawy 
załatwioną. Gdyby jednak pod obrady przyszedł 
wniosek Meznika, według którego zasadniczo po- 
stanowionoby, iż co roku ma być wynagrodzenie 
dla Galicyi i Bukowiny z dochodów tego podatku 
wypłacone — wówczas uczyniłby on wniosek, 
żeby wszystkim prowineyom, w stosunku do kon- 
sumcyi alkoholu, przyznano udział w dochodzie 
l  podatku. Galicya i Bukowina otrzymałyby po­
ważną sumę, ale i innym  prowineyom uczyniłoby 
się finansową ulgę.

Dr. B u t o  w e k i  odpowiada ministrowi skar­
bu. Prawo propinacyi jest wyłącznem prawem, i 
nie można go tak traktować jak ogólne prawo 
do prowadzenia handlu. Dochód samego prawa 
propinacyjnego wynosi w Galicyi 3 miliony.

S p e n s omawia przeważnie sprawę kontyn- 
gensu. Daty, dostarczone mu przez rząd , nie u- 
spokoiły go, swłaszcza że kontyngensem  9J7.000 
hektolitrów nie jest objęta produkeya m ałych go­
rzelni w wysokości 35.000 hektolitrów i dowóz 
z W ęgier około 60 do 70 tysięcy hekt. — tak, 
że przeznaczona do konsumcyi ilość wynosiłaby 
około 1,100.000 hekt. Przy znacznej wysokości 
podatku jest n ieun ikn ione , że nietylko gorzelnie 
ucierpią znacznie przez zmniejszenie zb y tu , ale 
też i dochód z podatku nie będzie taki, jak rząd 
oblicza. Mówca przeto nie zgadza się z cyfrą kon- 
tyngensu i poczyni wnioski w tej mierze w 
szczegółowej rozprawie.

Komisya przystąpiła do głosowania i znaczną 
większością głosów przyjęła wniosek M e n g e r a ,  
ażeby urządzić a n k i e t ę  co do postanowień pro­
jektu o bonifikacyi przy eksporc ie , o fabrykacyi 
drożaży prasowanych i likierów, tudzież co do 
postanowień przejściowych. Pytania dla ankiety 
ułoży przewodniczący N a d h e r n y  wspólnie z 
M e n g e r e m  i B u t o n  s k i n a  i poczynią przy­
gotowanie do odbycia ankiety.

S p r a w y  s z k o l n e .

Delegat lwowskiej Bady miejskiej do Bady 
szkolnej krajowej, dr. Teofil G e r s t m a n ,  zda­
wał we wiórek sprawę ze swych czynności wo­
bec zebranych członków Bady miejskiej. —  Dr. 
Gerstm an zaznaczył na wstępie, że już siedm ra­
zy Bada miasta Lwowa korzystała z przysługują­
cego jej prawa wysołania swego delegata do Bady 
szkolnej krajowe i W marcu 29 roku 1885 sp ra­
wozdawca objął w Badzie szkolnej urzędowanie 
i przydz słony został na w łasną prośbę do sekcyi 
dla szkół ludowych. Mówca skreślił pokrótce swą 
działalność w ostatniem  trzechleciu, rozpoczyna­
jąc od szkół wydziałowych, których referat mu 
przydzielono; opowiedział zatem w krótkości cały 
przebieg sprawy reorgahizacyi tychże azW , a aa 
Dej ze sprawozdań sejmowych. N astępnie prze- 
s ied ł do sprawy wydania regulam inu dla Bady 
szkolnej krajowej, który dopiero po 17 latach jej 
istnienia w kwietniu 1885 roku został wprowa­
dzony. Autorem  tego regulam inu był h r. Stani­
sław Badeni sprawozdawca starał się jedynie o 
przyspieszenie wprowadzenia go w życie. Od o- 
wsj chwili stosnnki w Badzie o tyle się przynaj­
mniej polepszyły, że dziś jasno określone są 
atrybucye sekcyi Bady szkolnej, i że stanowisko 
członków Bady zostało korzystniej unormowane. 
Członkowie są bowiem dziś samoistnymi referen­
tami i referaty swe przedkładają wprost nam ie­
stnikowi, a nie tak jak było dawniej, że radcy 
namiestnictwa, którzy przydzielone mieli sobie 
sprawy szkolne, mogli referaty członków kreślić 
i zmieniać, jak swych podwładnych urzędników.

Do swych referatów zaliczył dalej sprawozdaw­
ca spraw ę zakupna przy borów naukowych i uzu­
pełniania bibliotek, na które przeznacza Sejm 
pewną kwotę. Mówca wspomniał przy tej sposo­
bności o antagonizmie, jaki zwłaszcza w r. 1885 
panował między W ydziałem krajowym a Badą 
szkolną krajową, o obcinaniu przez W ydział kra­
jowy prelim inarzy szkolnych — owóż dr. Gerst­
man starał się zawsze działać łagodząco. N astę­
pnie zajmował się sprawą unormowania kosztów 
podróży okręgowych konferencyj nauczycielskich i 
sprawy wyznaczania adjutów pedagogicznych, mia­
nowicie tym kandydatom, którzy po skończeniu 
seminaryum nauczycielskiego, praktykować muszą 
dwa lata, zanim poddać się mogą praktycznemu 
egzaminowi. W  tym roku pobierają we Lwowie 
takie adjutum  po sto złr. rocznie 22 kandydatek 
i 1 kandydat. W marcu 1886 objął dr. Gerstm au 
po hr. St. Badenim referat sprawozdań lustra­
cyjnych inspektorów okręgowych, których rocznie 
przessło 6000 nadchodzi. Z sam oistnych wnio­
sków przeprowadził w radzie, iż od pewnego 
czasu ogłasza ta władza sprawozdania ze swych 
czynności w formie wyciągów z protokołów Rady; 
następnie podwyższenie płac nauczycielskich przy­
znane dla pewnych miejscowości uznano za jego 
inieyatywą jako stałe podwyższenie wliczalne przy 
wymiarze em erytury; postarał się dalej o ustano­
wienie samoistnych nauczycieli przy kursach przy­
gotowawczych w sem inaryach nauczycielskich. — 
Brał również czynny udział w komisyi naukowej, 
która m iała zadanie aprobowania książek przed­
staw ianych Badzie przez wydawców do polecenia, 
oraz brania iuicyatywy co do rewizyi istniejących 
książek szkolnych.

Postarał się dalej o przeprowadzenie w Badzie 
szkolnej postanowienia, ażeby posady dyrektorów 
szkół średnich nie obsadzano bez konkursu, jak 
to dawniej prawie zawsze się praktykowało i tym 
sposobem z góry torytowało się pewną osobistość 
często z krzywdą innych starszych i zasłużonych 
nauczycieli. Obsadzanie natychmiastowe posad na­
uczycieli i dyrektorów szkół średnich nie da się 
zdaniem mówcy przeprowadzić, gdyż zależy to 
od nominacyi ministerstwa, a m in 'ster tylko raz 
do roku wydaje takie nominacye i to zawsze z 
dniem  1 września.

Mówca wspomniał przy tej sposobności o bro­
szurze krakowskiego członka Bady szkolnej kra­
jowej hr. Stanisława Tarnowskiego, który w wy- 
danem  sprawozdaniu z swych czynności podniósł, 
iż członkowie Bady szkolnej krajowej me mają

żadnego wpływu na nominacyę dyrektorów i 
nauczycieli szkół średnich, gdyż nie znając przed­
stawianych przez inspektora kandydatów, polegać 
muszą na zdaniu samego inspektora.

Dr. Gerstm an je s t przeciwnego zdania, sądzi 
bowiem, że rzeczą jest członka Bady szkolnej 
wywiedzieć się o kandydatach stających do kon­
kursu i wyrobić sobie własne zdanie, a nie po­
legać na przedstawieniu inspektora, może nie za­
wsze przedmiotowem.

Dr. Gerstman zakończył swe sprawozdanie za­
pewnieniem, iż starał się o to usilnie, ażeby obo­
wiązkom nań nałożonym w zupełności zadość 
uczynić, — gdyby zaś reprezentacya miejska wy­
brała go swym delegatem na nowe trzeehlecie, 
gotów jest przyjąć ten zaszczytny m andat i uwa­
żać to będzie, jako uznanie za dotychczasową je­
go działalność.

Po przemówieniach dra M a ł e c k i e g o  i ks. 
dra 1 1 n i c k i e g o, którzy wyrazili pełne uzna­
nie dla działalności sprawozdawcy i po paru in- 
terpelacyach zgromadzenie <.amnnięto.

(A dju ta  pedagogiczne).
Bada szkolna krajowa uchwaliła następujące 

zasady przyznawania adjutów pedagogicznych z 
funduszu szkolnego krajowego dla kandydatów i 
kandydatek zawodu nauczycielskiego:

1. Adjutum pedagogiczuo wynosi kwotę stu 
(100) złr. rocznie i jest płatne w miesięcznych 
ratach z dołu. — 2. Adjutum nadane być może 
tylko takim kandydatom (kandydatkom ) stanu na­
uczycielskiego, którzy posiadając świadectwo doj­
rzałości, odbywają praktykę nauczycielską w pu­
blicznej szkole ludowej lub w szkole ludowej 
prywatnej, mającej prawo publicznej szkoły, aże­
by w myśl obowiązujących przepisów mogli uzy­
skać prawo do składania egzaminu kwalifikacyj­
nego na nauczycieli (nauczycielki) szkół ludo­
wych. Odnośne wnioski mają być radzie szkol­
nej krajowej zawsze w miesiącu grudniu  przed­
kładane. 3. Kandydaci (kandydatki) posiadający 
już patent kwalifikacyi nauczyciela szkół ludo­
wych pospolitych, nie mogą się ubiegać o adju­
tum  pedagogiczne. 4. Adjutum  pedagogiczne 
przyznaje się nie na rok szkolny, lecz na słone­
czny, t. j. od 1 stycznia po koniec grudnia. — 
5. Pobieranie adjutum  pedagogicznego może być 
na wniosek rady szkolnej okręgowej przedłużone 
na rok drugi, s  wyjątkowo także na rok trzeci, 
jeżeli kandydat (kandydatka) na to zasługuje, a 
nie mógł jeszcze złożyć egzaminu kwalifikacyj­
nego. 6. Jeżeli kandydat (kandydatka) mający 
adjutum pedagogiczne, w ciągu roku otrzyma 
płatną tymczasową posadę nauczycielską, ma 
rada szkolna okręgowa bezzwłocznie o tem do 
nieść radzie szkolnej krajowej i ewentualnie in ­
nego zaproponować Kandydata (kandydatkę), któ­
rem u mogłoby być przyznane adjutum  pedago­
giczne na resztującą część roku.

Przegląd polityczny.
K r a k ó u t , 23 marca 

Komisya podatkowa Tzby poselskiej Obradowała 
nad projektem ustawy o zaniechaniu egzekucyj 
podatkowych przeciw rezerwistom, żołnierzom o- 
broąy krajowej i pospolitego ruszenia, z chwilą 
mómlizacyi. W zasadzie nastąpiła zgoda, co do 
szczegółów ma sprawozdawca S i e g m u n d po­
czynić dalsze wnioski. Obradowano dalej nad 
projektem ustawy o wyrównaniu podatku grunto­
wego na podstawie wniesionych reklamacyj i wy - 
brano referentem  M e z n i k a .

Komisya dla spraw nietykalności poselskiej o- 
bradowała nad projektem ustawy, mocą której 
w przedawnieniu zbrodni lub przestępstw nastę­
powałaby przerwa w tych wypadkach, w których 
sądowe ściganie jest niemożliwem z powodu, iż 
Izba poselska nie powzięła jeszc/e uchwały w 
przedmiocie nietykalności poselskiej. Komisya u- 
chwaliła wnieść do Izby o nedesłanie tego pro­
jektu do komisyi karnej.

Pragska Politik w korespondencyi z Wiednia 
zastanawia się nad kwestyą wczesnego uchwala­
nia budżetu i dochodzi do wniosku, że należy o- 
statnie cztery miesiące roku wyznaczać dla Bady 
państwa, a pierwsze miesiące dla Sejmów. Spo­
dziewa się też, że już w tym roku zmiana ta 
nastąpi, i zapisuje pogłoskę, i e S e j m y  b ę d ą  
w l e c i e  n a  k r ó t k ą  e s y ę  z w o ł a n e .

Bada miejska w Pradze zakończyła wreszcie 
obrady w sprawie szkolnego wniosku ke Liech- 
tensteina, które zajęły jej cztery posiedzenia. — 
Przyjęto wniosek wydziału miejskiego, ażeby nad 
młodocze8kim wnioskiem przejść do porządku 
dziennego, wyrażając zupełne zaufanie do klubu 
czeskiego. Uchwała ta, powzięta 52 głosami prze­
ciw ?4  wywołała wielką burzę w sali i na gale- 
ryach.

Ministrowie węgierscy T i s z a  i F e j e r v a r y  
przybyli do W iednia we środę, i konferowali z 
ministrem wojny B a u e r e m  i % szefem sekcyi 
w m inisterstw ie spraw zagranicznych S z o e g e -  
ny’m. Odbyli także u m inistra a latere, barona 
O r c z y ’e g o  wspólną konferencyę. Dzisiaj mini­
strowie opuszczają W iedeń.

Stan zdrowia c e s a r z a  F r y d e r y k a  jest 
względnie zadowalniający do tego stopnia, iż ce­
sarz d. 22 mógł być na nabożeństwie żałobnem 
w kaplicy zamkowej w Charlottenburgu.

S e j m  p r u s k i  uchwaliwszy cały budżet, u- 
stawę finansową i kilka ustaw w trzeciem czy­
taniu prawie bez rozprawy, odroczył się do 11 
kwietnia.

W edług korespondencyi z P e t e r s b u r g a  do 
wiedeńskiej Gurr. de 1’JEst sfery polityczne tam ­
tejsze mają być bardzo zdziwione tern, że dzien­
niki austro-węgierskie zwalają odpowiedzialność 
na rząd rosyjski za rozmaite enuney. cye dzien­
ników rosyjskich. Zbliżenie się Bosyi do Nie­
miec po śmierci cesarza W ilhelma nie wpłynęło 
bynajmniej z jakichś zaborczych planów przeciw 
Austryi. —  Przyjaźniejsze ułożenie się stosunku 
między Bosyą a N iem cam i muszą przecież w 
W iedniu należycie rozumieć i oceniać, że przeto 
nie powinny wysnuwać z tego wniosków, jakoby 
Bosya chciała A ustryę prześcignąć w gonieniu 
za przyjaźnią Niemiec. Decydujące sferj rosyj­
skie wiedzą dobrze, jak silne węzły łączą Niemcy

z Austrya. Zresztą pragnieniem  Rosyi jest za­
trzymać z u p e ł n ą  s w o b o d ę  a k c y i .  Naj­
lepszym dowodem miłości pokoju ze strony Bo­
syi .jest postanowienie jej — wytrwać w dotych­
czasowej umiarkowanej polityce względem Buł- 
garyi.

Taż sama kore9pondencya twierdzi dalej —  że 
wszelkie wiadomości o posuwaniu wojsk ku g ra ­
nicy austryackiej nie mają żadnej podstawy. — 
Zamiary polityki rosyjskiej nie dążą bynajmniej 
do jakiegokolwiek zagrożenia interesów monarchii 
austro-węgierskiej, z tego powodu w Petersburgu 
spodziewano się zawsze, że w W iedniu znajdzie 
się więcej życzliwości i więcej sprawiedliwego u- 
znania istotnego stanu rzeczy.

B z ą d  b u ł g a r s k i  miał już stanowczo posta­
nowić, iż ogłosi n i e p o d l e g ł o ś ć  B u ł g a r y i  
w razie, gdyby czyto Bosya, czy też Turcya wy­
stąpiła zbrojnie przeciw Bułgaryi, aby przemocą 
przywrócić t z. traktatowy stan rzeczy, a rząd 
dzisiejszy usunąć.

W edług wszelki ;go prawdopodobieństwa jednak 
rząd turecki nie będzie się bynajmniej kwapił ze 
zbrojną interwencyą, chociaż N e l i d o w  doradza 
mu, aby wezwał księcia do opuszczenia kraju, 
poczem w razie niensłuchania musiałaby konie­
cznie nastąpić interwencyą.

Przewidując zbrojną interwencyę ze strony Ro­
syi, rząd bułgarski gotuje się do obrony wybrze­
ży, szczególnie w okolicach W arny i Burgasu, 
gdzie usypano już po kuka bateryj nadbrzeżnych 
i uzbrojono je pozycyjnemi działam. Kruppa.

B o u l a n g e r o w s k i  k o m i t e t  „ p r o t e s t u  
n a r o d o w e g o "  uznał za stósowne cofnąć kan­
dydaturę Boulangeru i wstrzymać się od dalszej 
agitacyi wyborczej na jego korzyść pod pozorem, 
aby rządowi nie dać powodu do nowego w ystą­
pienia przeciw generałowi, ale wezwał osobnemi 
plakatami mieszkańców w Clerm out-Ferrand, aby 
odjeżdżającego generała pożegnała tłum nie na 
dw orcu , bo on tak jak dawniej Gambeł ta je s t 
ofiarą zazdrości, nieudolności i miernoty rządu.

Jak wiadomo, rząd powołał osobną komisyę 
śledczą do zbadania postępków Boulangera. P re­
zesem tej komisyi jest generał F e v r i e r .  Bou­
langera wezwano stawić się dnia 23 b. m. t. j. 
dzisiaj. — Od wyniku tego śledztwa zależy, co 
rząd dalej postanowi względem osoby Boulan­
gera.

D z i e n n i k i  r o s y j s k i e  stają po stronie 
Boulangera, a najwyraźniej czynią to St. Pdersb. 
Wied.: „W prawdzie przyznają one, że rząd fran­

cuski ma zupełną racyę pod wzgiędem formal­
n y m , ale całe postępowanie jest dziecinnem. 
Rząd francuski wie przecież , że cały kult Bou­
langerowski jest początkiem wielkiego zwrotu, 
skierowanego przeciw obecnemu rządowi Należy 
przewidywać, że masa ludu, która nie sądzi we­
dług prawa i przepisów ustawy, otoczy generała 
jeszcze większą sympatyą. Ale też i polityka 
w ogóle, mianowicie polityka przewrotów wiel­
kich nie liczy się bynajmniej z praw em , ani 
z formalnościami sprawiedliwości; tu skutek de­
cyduje i tworzy bohaterów".

r w  t r W  dianie -jm ełnie 2 istotą poli­
tyki rosy jsk iej, która pozornie głosi o noszano- 
waniu prawa i traktatów, a w istocie Knuje spi­
ski i organizuje zamachy rewolucyjne.

W edług tej zasady postępuje Bosya w Bułga­
ryi. Jaw nie odwołuje się do traktatu berlińskie­
go i żąda przywróoenia go w całej pełni, a za­
tem usunięcia z trom: ks. Ferdynanda; — pota­
jem nie zaś gromadzi ochotników ponad granica­
mi Bułgaryi, szczególnie w Starej Serbii. Tu ma- 
hometańsey A rnauci nie mogąc doczekać się, by 
rząd turecki poskromił włóczących się zbrojnych 
Czarnogóreów, zerwali się sami do własnej obro­
ny i wydalają ich z własnych terytoryów.

Z B e l g r a d u  dochodzi wiadomość, że projekt 
jednej z ważnych ustaw, mianowicie o r e o r g a ­
n i z a c j i  a r m i i ,  jest już wypracowany. We­
dług tego projektu siła zbrojna składałaby się 
w przyszłości z armii stałej i czynnej i z t. zw 
wojska narodowego. Arm ia stała składać się bę­
dzie z czynnych kadrów i z rezerwy; wojsko na­
rodowe zaś z pierwszego i drugiego powołania 
obrony krajowej. Taka organizacja powiększy zna­
cznie dotychczasową siłę zbrojną.

Kronika.
K r a k ó w ,  23 marca.

Odczyty hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, zapo­
wiedziane na jutro i poniedziałek, zostały odłożone. 
Prelegent telegraficznie zawiadomił, ii na teraz do 
Krakowa przybyć nie m.żc.

Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego przeniesiony z Collegium majus do Colle­
gium nonum , będzie otwarty codziennie (oprócz 
niedziel, świąt i feryj) od godz 12 — 1.

Klub malarzy i rzeźbiarzy w Krakowie uprasza 
wszystkich artystów-kolegów, pragnących wziąó u- 
dział w wystawie szkiców, aby zechcieli swe piace 
zgłaszać do Klubu (ul. Szczepańska 1. 11) najpó­
źniej do 28 bin. Wystawa, która już dzisiaj świe­
tnie się zapowiada, otwartą będzie dn. 3 kwietnia 

W koncercie na dochód dotkniętych klęską po­
wodzi śpiewać będzie paui Zofia Sinkiewiczowa aryę 
z opery Donizettego „Anna B olera1 i Guglielma 
„Je t’aime“. P. Karol Novacek odegra na wiolon­
czeli Andante Filzeuhag-na i Poloneza Toppera. — 
Oprócz tego przyjęli współudział panna M. Loreno- 
wicz, kap. Hock i p.  Adam Szulisławski. Chóry od­
śpiewają „Taniec wśród mieczów", „Poznanie kra­
ju", słynny chór Gretrego z op. „Dwaj skąpcy" i 
„Wiejskie wesele". Koncert, jak pisaliśmy, odbędzie 
się w ujeżdżalni przy ulicj Zwierzynieckiej w nie­
dzielę 25 bm. o godz. 3 po południu. Osoby, pra­
gnące mieć zarezerwowane miejsca, mog.j je woze- 
śniej zamawiać w księgarni p Krzyżano vskiego. 

Konserwatoryum muzyczne krakowskie kupiło
fortepian w fabryce tutejszej p. J a n a  D ro z d o w s k ie ­
go, uznając ins trum ent za najzupełniej odpowiedni 
dla potrzeb zakładu, a w cenie znaoznie tańszy od 
fortepianów wiedeńskich. Fortepiany P- Drozdow­
skiego zdobyły sobie już pochlebną ocenę i uznanie 
znawców. Z przyjemnością notujemy, iż konaerwato- 
ryum  oddaje pochwałę w y ro b o m  k ra jow ym , a  p ra ­
gnęlibyśmy. aby najliczniejsi prywatni nabywcy po­
szli za dobrym przy Kładem i zaniechali nabyw ania

zagranicznych instrumentów, za które znaczne co 
roku wychodzą z kraju sumy.

Lwów, 22 marca. (Kor. N. R ef.). W pogrzebie 
ś. p. Romualda Starkla wz:ę!a udział lic zna publi­
czność. Wiele wieńeów złożono na trumnie a część 
ich niosła młodzież szkoły realnej. Nad grobem 
przemawiali profesor dr. Benoui i literat p Włady­
sław Bełza. Przemówienia obu przyjaciół zmarłego 
serdeczne i gorące rozrzewniły słucnaczów.

Zmarł tu w 72 roku życia rabin lwowski i czło­
nek Bady miejskiej Hirsz Ornstein, człowiek szano­
wany powszechnie.

Wieczór w Koie literacko-artystyczuem ku uczcze­
niu pamięci J . I. Kraszewskiego wypadł bardzo do­
brze Zebranie zagaił przemówieniem w zastępstwie 
prezesa p. Syroczyński, częścią muzyczną kierował 
p. Gall. Program świetnie był ułożony i najwybi­
tniejsze siły artystyczne miejscowe w wykonaniu 
wzięły udział. Odczyt sekretarza Koła p. St. Pe- 
płoW8k;ega „O Kraszewskim, jako pisarzu dramaty­
cznym" powszechne znalazł uznan e. Koło literackie 
u nas daje w ostatnich czasach chlubne dowody 
swojej żywotności i zrozumienia zadań.

Uczta dana p i z z  hr. Stefana Zamoyskiego na 
cześć delegatów Towarzystwa prywatnych oficjali­
stów odbyła się po porannem posiedzeniu w górnych 
salach kasyna miejskieg*. Stosownie do uchwały 
delegatów, powziętej na poufnem posiedzeniu, zabrał 
głos delegat p Biechoński z Grorlio i w pięknem 
przemówieniu zawiadomił prezesa hr. ZamaysKiego 
o niespodziance, jaką mu przygotowali członkowie 
rady nadzorczej Uchwalono mianowicie utworzyć 
fundację im. hr. S. Zamoyskiego, z której odsetki 
przeznaczone będą na wsparcie dla sierót (dziewcząt) 

pezistałych po oficjalistach prywatnych, a kształ­
cących się w zakładach Baukowych we Lwowie. 
Na ten cel wyznaczyła rada na razie fundusz 1000 
złr. Rozdawnictwo wsparć zastrzeżone j^st hr. Ste­
fanowi Zamoyskiemu.

1 Brzeska otrzymujemy następujące sprostowa­
nie :

Na podstawie §. 19 ustawy pnuowej z 17 gru­
dnia 1862 Dz. p p. nr. 6 upraasaa uprzejmie o 
umieszczenie następującego sprostowania: Twierdze 
□ie zawarte w kor< ^pondencyi pod tytułem „Wyle­
wy" z powiatu brzeskiego nr. 66 z 17 b. m., ja­
koby komisarz powiatowy w odległości 2 mil spo­
rządzał sprawozdania o stanie rzeczy, jest znpełnie 
bezpodstawnem, ile że teuże miał polecenie fungo- 
wać w Szczurowy, która będąc sama pojczęści z&i »• 
n ą , stanowił? prócz tego punkt środkowy wszyst­
kich powodzią dotkniętych miejscowości, —  ztam- 
tąd akcyą ratunkową kierować i o stanie donosić. 
Jest mi również wiadomem, że delegowany komi­
sarz spełniał swoje czynności jak najsumienniej, 
kierując się tylko względami dobra dotkniętej ludno­
ści, i że tenże w przeważnej części gmin powodzią 
dotkniętych zbadał na mieiscu stan rzeczy oso­
biście.

Likwidacja szkód zaś została przeprowadzoną do­
piero od 19 do 21 b. m.

Brzesko, 22 marca 1888
Romer, s ta r sta.

Z Warszaw) Znany poeta i pisarz p. Wiktor 
Goinulicki w krótkim czasie zbjt srodze prześlado­
wanym jest przez zawistny los. Niedawno stracił 
praw-ie razem dwoje dzieci — teras znów zmarła 
mu żona.

Pożar teatru W Oporto. Jak doniosły telegra­
my, straszny wyj w y io n y i w Onorto we 1 
środę 21 bm. Podczas ostatniego aktu przedstawie­
nia w teatrze Bsqueta nastąpiła eksplozja gazu. —
^  teatrze powstał niesłychany popłoch, —  wszyscy 
stracili przytomność, tłum w nieładzie cisnął się C  
drzwi, wiele osób podusiło się, inni me mógąc do ■ 
cisnąć się do wyjścia, wyskakiwali % okien na ulicę 
Gmach teatru zniszczonj do szczętu. Roboty w usu­
waniu gruzów odbywają się bez przerwy. Dotąd 
stwierdzono śmierć 30 osób, ale w gruzach ZDajdują 
nowe ciała zwęglone. Liczba ofiar musi być znacz­
niejszą. Sądzą tu, że prawie wszyscy widzowie naj­
wyższej galeryi zginęli. Dokładne skonstatowanie 
liczby ofiar jest jeszcze niemołebne. Straszna ta kię- 
ska sprawiła bardzo przygnębiające wrażenie na 
mieszkańcach.

Obrazy artystów polskich Kossaka „Jarmark na 
konie" i Rybkó^kiego „Scena z jarmarku w Ga­
licyi", zaKupiouó zostały  przez zarząd wystawy ju ­
bileuszowej wiedeńskiej, jako fanty na loteryę arty­
styczną

Na 96 rąk! W Petersburgu edbył s ę niedawno 
oryginalny koncert na dochód „stowarzyszenia zao­
patrzenia rodzin żołnierzy, którzy w służbie stracili 
zdrowie". Na podium ustawiono 24 fortepiany — 
48 pań zasiadło do instrumentów, które poczęły ję­
czeć pod naciskiem 96 rąk czy rączek. Wyobraą. 
sobie czytelniku 480 palców biegających rórnocze • 
śnie po 24 fortepianach, a nie zdziwisz się, ie  
powstał projekt urządzenia drugiego konoertu Da 
dochód tych, kiórzy skutkiem owego pierwszego 
koncertu., s ł u c h  s t r a c i l i .

Składki. W Ad mi u stracyi N. Reformy M do­
tkniętych powodzią złożyli: Pp. J. E G 5 złr., 
S. 6 złr. 40 e t ( dr. R S. z Ogomli 10 złr., od 
uczennic XIV szkoły pospolitej żeńskiej 17 złr., z 
wieczorku młodz eży handlowej na ten oel odbytego 
29 złr. 41 e t , J  M 1 złr., P F r. Kromkay 2 
złr., Michalina i Witold Rogoysiri 10 złr., Paul. 
Adamska 6 złr , M. T. 2 złr., dr Onufry Trembe­
cki 5 złr., młodzież gimnazyalna bocheńska 8 złi. 
13 et., rodzina Unickich 5 złr., dr. Undrzyński 
1 złr., Jan Huczku 1 złr., Rozalia Znleger 50 c t., 
oddział obłąkanych 1 złr., Stowar*y8*enie introliga­
torów 5 złr., M. K. 3 złi

Składki. Ogólny dochód 1 rozprzedaży biletów na 
wieczór ku czci J. 1. Kraszew8ki°go, urządzony w so­
botę 17 b. m. stajaniem młodzieży akademickiej, 
wynosił 107 złr. 90 ot. Dwóch staroów, nie inogąo 
przyjść na wieczór, przysłał,, na ręce komitetu 10 
złr — Gdy wydatki wynosiły 96 złr. 24 et., preeto 
czysty doobód przedstawia kwotę 21 złr. 66 ct., 
którą na i*1,cz dotkniętych powodzią złożono w Re­
dakcji N. Reformy

Przy tej sposobności komitet uważa sobie za miły 
obowiązek podziękować pp. dyrektorowi W. Bara­
baszowi, R. Andrzejkowiczównej O. Cz., W„ Solec 
kiej, K 0., Rngsowskieinu, P..., Tow. strzeleckiemu 
i zarządowi gazowni miejskiej, jako tym, którzy nądź 
fi*ynnym udziałem, bądź innym jakim Bposobem w 
urządzeniu wieczoru byli mu pomocni, lub do u 
świetnienia tegoż się przyczynili. Komitet.

Llcytacya. Sąd krajowy krakowski nebwałą z 
10 lutego b. r. L. 533 rozpisał licytzeyę realności 
L. 182 dz I  w Krakowie do p Tadeusza Ajdnkie- 
wicia należącej. Cena wywołania 17.750 złr. W a-
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dyum 1.775 złr. Terminy 14 maja i 18 czerwca 
b. r. Na drugim terminie sprzedaną będzie takie 
poniżej ceny.

Dyrekcya zarządu monopolem tytoniu rozpisuje 
licytacyę na budowę demu dla zarządu fabryki ty­
toniu w Monasterzyskaoh. Cena budowy 29.506 zlr 
6 ct. Oferty do 7 kwietnia b. r. Bliższe szczegóły
* Oaaecie Lwowskiej z 22 b. m Eaucya 560 złr. 

Poi&da poczmistrza w Słot winie przy Brzesku
* płacą roczną 560 złr., ryczałtem kaucelaryjnym 
120 złr. datku na ekspedytora 450 złr. i ryezałta 
m1 posłańczemi 1 260 złr. do obsadzenia Podania 
Wnosić do 15 kwietnia b. r.

Posada ek-pedyenta pocztowego w Zaleszanach 
z płacą 150 złr. ryczartem kancel. 40 złr i wy­
nagrodzeniem za posłańca 230 złr do obsadzenia 
Kaucya 200 złr. Podania wnosić do 16 kwietnia 
b. r.

Posady. 1 nauczyciela w szkole wydziałowej w 
iS kalu z płacą 700 złr. 2 nauczycieli z płacą 300 
złr. i mieszkaniem w Mlaręou wsi. Świstarzowie, 
Zawiszni, Wołswinie i Łuczycach do obsadzenia. 
Prawo prezentowania przysłużą radom miejscowym. 
Podania wnosić do końca kwietnia b r.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  24 marca: Po raz drugi „Ksiądz 
proboszcz", (L A bbe ConstanUri), komedya w 3 
akiach pp. Halevy, Cremieui i Decoureella.

W n i e d z i e l ę  25 marca: Po południu po raz 
pierwszy „Morderstwo na Kazimierzu1*, krotochwila 
w 1 akcie, „Chrapanie z rozkazu", komedya w 1 
asem, „Przed ślubem", komedya w 1 akcie Al 
hr Fredry i „Żyd w beczce", krotochwila ze śpie­
wami w 1 akcie.

Wieczorem po raz trzeci: „Ksiądz proboszcz*
(L 'Abbi Gonsłanłin), komedya w 3 aktach pp. 
Halevy, Cremieui i Decoureella, tłómaczył Z. Sar­
necki.

We w t o r e k  27 marca: Na dochód krakowskie­
go Tow. gimnastycznego „Sokół" (ostatnia przedsta­
wienie przed sw ię tan r): „Wielki człowiek dn ma­
łych interesów", komedya w 5 aktach 41. hr. Fre 
dry. „O Józię", komedya w 1 ukcie Michała Ba­
łuckiego

Bilety na to przedstawienie t bywać można w 
handlu p. Rndnickiego. w hotelu DrezdensK'in.

Na święta przygotowuje się: „Wesele Laudeztur- 
misty", podług fianćasIi*£o pp. Chivot i Duru 
zlokaliaiowił Jan Jakubowski, (raz „Studnię arte­
zyjską" ze śpiewami przez autora „Reya z Nagło­
wic."

sąsiadów, De Larnac (p. F e l i k s i e  wi  cz) wszy-| 
scy poczciwi ludziska i bodaj się tylko tacy na 
świecie rodzili.

W pierwszym akcie, prawdziwie sielankowvm, 
poznajemy się ze wszystk’mi, — młodzi ludzie Jan 
i Bettina zaraz się polubili. W drugim już wi­
dzimy, że się kochają, — a w trzecim naturalnie 
pobrać się muszą.

Jedyną krótkotrwałą przeszkodą do małż°ństwa 
jest szlachetuość Jana, wyobrażającego sobie, iż ja­
ko żołnierz nie powinien się żenić z tak bardzo bo­
gatą osóbką. Ona sama oświadcza mu się z miło- 
śoią, to też więcej wydaje się być bohaterską i żądną 
zdobyczy, w m 1 iści bodai tylko aniżeli artyłerzysta.

Takie są postacie i tak łatwa, niczem nie skom­
plikowana treść, —  ale scenerya i cała robota li­
teracka sztuki należy do udatych i jest nie tylko 
interesującą, lecz i niepozbawioną efektów. Pod tym 
względem najlepszym jest akt drugi.

Rysunek wszystkich flgnr wyraźny w powieści, — 
w sztuce wymaga subtelnej, wykwintuej i prawdzi­
wie artystycznej gry — inaczej niektóre role przy- 
uajmniej nie od razu stają się dla widza plastycz- 
nemi jak n p obie amerykanki, o których z pier­
wszego aktu na pewno nie można było sądzić, czy 
są, jak być powinny, dodatniemi postaciami.

Powodzenie sztuki tej, bardziej aniżeli wielu in ­
nych ciekawszych w zawikłaniu i posiadających kon­
trasty ‘■harakterów, zawisło wyłącznie od doskona­
łej gry artystów. Tej okoliczności zawdzięcza utwór 
powodzenia swoje w Paryżu i zawdzięczać musi 
wszędzie, gdziekolwiek go wystawią A zadanie to 
nie tylko nie jest łatwem, lecz przeciwnie uważ«- 
nem byó musi za probierczy kamień dla talentów 
aktorskich. Każda prawie z ról ściśle łączy się z 
całością i każda musi być świetnie graną, inaczej 
nie będzie harmonii, a na niej właśnie opiera się 
całe prawdopodobieństwo zestawienia obok siebie 
tylu szlachetnych postaci.

Na krakowskiej scenis z całego otoczeuia wydo­
był się wczorai na pierwszy plan p, L u b i c z  w 
roli Pawła. Kreacya ta była skończoną aż do dro­
biazgów. Niezawodnie z pietyzmem dla rozgłośnego 
utworu praoowali wszyscy artyści nad swojemi ro­
lami, — pewien niepokój więc i chęć popisania się 
mogły wpłynąć na brak swobody i zupełnego za­
panowania nad rolami. Z tego względu uwagi o 
grze zamieścimy po przedstawieniu naitępnem.

Beneflcyantkę p. Sułkowską powitała publiczuośó 
gorącemi oklaskami, a stosy bukietów i koszów z 
kwiatami wręczono jej z orkiestry i lóż

Zaznaczyć trzeba, iż sztuka wystawioną była bar­
dzo starannie. A. K

T E A T R .

(„Ksiądz proboszcz“ —  komedya w 3 aktach 
przerobiona z  powieści Halevy'ego przez pp Gre- 
micuw i Drcourr-elle, przekład Z.  ̂Sarneckiego.

Benejis p. Ju lii Sułkowskiej).

Kiedy głośny librecista francuski Ludwik Halevy 
popełniwszy mnóstwo mniej lub więcej udałych kon­
ceptów scenicznych, dostał się do grona „nieśmier­
telnych- członków Akademii - -  powszechny głos 
opinii, powieść jego L'Abbe Constantin drukowaną 
wiiewze des deux Mondes uważać musiał za list 
żelasny, otwierający podwoje przybytku nie tylko 
f'ancuskiei, lecz światowej literackiej sławy

Powodzenie powieści skłoniło rodaków autora pp. 
Cremieur i Deoouroelle do przerobienit. jej na *ziełe 
sceniczne, a i tym razem sukces był zupełny, sztu- 
k0 bnwiem święci prawdziwy tryumf i liczy paię- 
set przedstawień z rzędu, zawsze w, przepełnionym 
teatrze.

Idealnie szlachetna idyliczna prawie treść utworu, 
dla słuchaczy nawykłych do tysiącznych moralnych 
potwornośoi w współczesnej literaturze dramatycznej 
francuskiej, wydawać się musi czemś istotnie no 
wem zasadniozo przeciwnem wszystkiemu, co w 
szeregu ostatnich kilkunastu lat światło kinkietów 
ujrzało.

Sami zacni, sami szlachetni ludzie, wszyscy zasłu­
gujący na mebo, a w najgorszym razie zaledwie na 
przedsionek czyśćca, tak dla przewietrzenia się, zanim 
do nieba wstąpią — to galer,a  p 'staei tej sztuki.

Proboszcz p. (S t ę P o w s k i) wzu,;.kapłana, —jego 
wychowaniec Jan fp. S o b i e s  ł  a w) uosobienie ho­
noru żołnierza i młodzienieo pełen najszlachetniej­
szych ucznó. Pani Scott (p. S u ł  k o w s k a) amery­
kanka posiadająca miny srebra, a więc pieniędzy 
jak lodu, jest osobą pi-luą ofiarnsśoi i dbającą o 
dobre wszystkich, a najmniej o własne. Jedyną przy­
krością tej zacnej damy % fa też w oi jgu sztuki 
okoliczność, iż równie szlachetny małżonek jej (zna­
ny z ODOWiadania) zgolił brodę. Siostra jej Bettina 
(p. K a ł  u ż y ń s k a) ma posagu dwadzieścia milionów, 
a dziewiczego wdzięku i niepokalanej czystości ser- 
oa chyba na pięć razy większą sumę. Młody Pawe 
de Lawardens (p. L u b i c z )  nieoceniony lekkoduch 
również podbija umysł widza sumą przymiotów, 
przewyższająoą liczbę nie win, lecz wad, z których 
wyrośnie. Jego mama (p. W o l s k a )  nie zaślepia 
się nawet co do moralnej wartości „swojego roz 
bójnika" — leoz jako dobra matka, stara się ożenić 
go bogato. Księża gospodyni (p. W o j n o w s k a '  
ogrodnik Bernard, (p. W e r n e r )  wreszcie jeden z

— O l s z e w s k i  W iktor: Podatek dia młodzieży. 
Książka do ozytania dla tych, co nie chcą być cie­
mnymi, (Wydanie drugie powiększone). Warszawa, 
1888 (280 str. 30 kop.).

— W e r y  bo  Marya: Nasi przyjaciele. Książka 
dla dzieci od lat siedmiu do dziesięciu Warszawa, 
1888 (289 air. z illustr., 1 ru b ).

Dział ekonomiczny.
Dom składowy gminny w Czechach. Doniosłe 

znaczenie domów składowych uznauo w szerokich 
kołach w Czechach. Jako praktyczny skutek takiego 
uznania jest uchwala zgromadzenia w Nimburgu 
nad Łabą w Czechach. Na zgromadzeniu tem byli 
obecni reprezentanci gminy i członkowie Rad nad­
zorczych tamtejszej kasy oszczędności i Towarzystwa 
zaliczkowego. Po gruutownem zastanowieniu się nad 
rzeczą, uchwalono jednogłośnie, by gm’na na wła­
sne kosz*a zbudowała dom składowy, odpowiadający 
wszelkim wymaganiom ziemian i świata kupieckiego. 
Wybrauo osobną komisyę do wykonania tego po­
stanowienia.

Dom projektowany będzie z rzędu piątym domem 
składowym gminnym Podrbne zainteresowanie się 
zaprowadzeniem domów składowych objawia się i 
w innych miastach czeskich , a do postanowienia 
przyjdzie rychło, skoro tylko zostanie uchwaloną 
projektowana ustawa o składach i warrantach.

Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dnia 22 marca. 
Na dzisiejszy targ dostawiouo 2980 sztuk cie­
ląt, 3361 sztuk świń żywych, 1605 sztuk świń 
zabitycn 2 57 sztuk owiec zabitych i 2936 sztuk 
jagniąt.

Płacono za cielęta zabite p0 34 do 46 et., za pro­
siaki wvbo]‘owe 5 6 i o - - c t . ,  za świnie zabite ciężkie 
po óO do 50 ct • za zabite owce po 30 do 42 ct. za 
kilogr. bez podatku konsutncyjnego; jagnięta po 
4 do 1 1  złr. za parę.

W M oaiató D aninę, literackie i artystyczne.
R a n  40 n i w sprawozdaniu swojem o wy 

stawie jubileuszowej w wiedeńskim „Kimstlerhau- 
sie" tak się wyraża o młodym Kossaku: Obraz 
wojenny Koseaka młodego: Bitwa pod Grochowem 
dnia 25 lutego 1831 roku— dowodzi podobnie jak i 
pełen rnchu lekkiego, obraz jeźdźca o coraz to wię 
cej rozwijającym się talencie tego młodego artysty. 
Najważniejsze figury na tym obrazie są to histo 
ryczne portrety; wszędzie gra gorąca, młoda krew, 
wre życie i ruch Kossak będzie musiał teraz sta 
rac się tylko usilnie, aby koloryt obrazów swoich 
i sposób malowania ogćłem podniósł do tej wyso­
kości, na jakiej stanął już pod względem charakte­
rystycznym,— a wtedy zaliczymy go do najpierwszych 
malarzy bitew w chwili obecnej.

P a s i l i n g u a .  Od czasu jak słynny autor 
dzieła De arte combinatoria przed dwiistu prze­
szło laty pokusił się wskrzesić przebrzmiałe śre­
dniowieczne zamiary stworzenia uniwersalnego ję ­
zyka, powstało już kilkanaście „uniwersalnych" ję 
zyków, z których każdy licznych zrazu znajdował 
zwolenników i apostołów, a w krótkim czasie po 
szedł w zapomnienie. Obeonie obok t. zw. Volapuka, 
wymyślonego przez proboszcza Schleyera z Litzel- 
stetten, mamy kilka innych „systemów" a nawet 
jeden skompouowany przez warszawianina; jest to 
tak zwana Lingoo internacia. Inną znowu gwarę 
(tj. język w y m y ś l o n y ,  a nie powstały wodług 
praw naturalnego rozwoju! szerzy z wielkiem powo­
dzeniem i niezwykłą energią, a nawet erudycyą prof. 
P. Steiner w Niemczech i w Ameryce. Gwara jego, 
wykombinowana w r. 1885, no i nazwę Pasilin­
gua. Liczne broszury tego proroka i jego apostołów 
(Hans Mozer, Fel. Lenz itd.) szerzą się teraz w ty 
siącach egzemplarzy : gramatyki, ćwiczenia, czytaifki 
słowniki, studya porównawcze, a przedewszystki-m 
krytyki VoIapuku. Zarzuć »ją temuż pasiliDgwiśei, iż 
wbrew swemu założeniu należy do języków, których 
najtrudniej się wyuczyć, że iworzy wyrazy tak dziko 
bizmiące, iż niepodobna je prawie zapamiętać, a 
ustawione w zdanie najprostsze, wymówić płynnie 
zrezumiale itd., jednem słowem, że gdyby był rze 
czywistyn językiem jakiego narodu, to ze wszyst 
kich języków europejskich uajmniejby posiadał wa 
runków, aby się stać językiem uniwersalnym. Vi- 
vat seąuens.

Bibliografia. (K s i ą ż k i  d i a  d z i e c i  i m ł o ­
d z i e ż y ) .

— L e o n a  M arya: Bajki i wierszyki dla Ada­
sia i Reginki. Warszawa, 1887 (95 str. 30 kop.),

uzyskać zniesienie opłat spadkowych od spadków 
niżej 1000 złr, wartości. P u t o w s k i  czyni po­
prawkę do wniosku Grocholskiego tej treści — 
żeby prezes Koła oświadczył rządowi, iż bez głę­
boko sięgających zmian Koło nie Drzyjmie wnio­
sku rządowego. G i o c h  o l s  k i przyjmuje tę po­
prawkę.

Poczem Koło p r a w  e j e d n o m y ś l n i e  u- 
c h w a l a  w n i o s e k  G r o c h l s k i e g o  w r a z  
z p o p r a w k ą  R u t o w s k i e g o .  W końcu pre­
zes oświadcza, że wszystkie i * Kole poczynione 
wnioski przyjdą, pod obrady Koła zaraz po świę­
tach. Pierwsze po świętach posiedzenie Koła od­
będzie się 9 kwietnia — pierwsze posiedzenie 
Izby poselskiej d. 10 kwietnia

Wiedeń, 28 marca. Przedstawiciele galicyjskich 
miejskich okręgów wyborczych, jako też i posło­
wie gahcyiskich gm in wiejskich, w których okrę­
gu wyborczym znajdują się także miasteczka, ma­
jące propinacyę, otrzymawszy od prezydyum wie­
cu m ias t, odbytego we Lw ow ie, zawiadomienie 
o uchwałach pnwziętyeh na tym w iecu, odbyli 
wczoraj wspólną naradę co do stanowiska, jakie 
im w czasie feryj wielkanocnych zająć należy 
wobec swoich wyborców. Po dłuższej natadz:e 
z g o d z o n o  s i ę  p o z o s t a w i ć  k e ż d e m u  
p o d  t y m  w z g l ę d e m  w o l n ą  r ę k ę .  c o  m a  
z n a c z y ć ,  ż e  w y m i e n i e n i  p o s ł o w i e  t y l ­
ko  w t e d y  s t a n ą  p r z e d  w y b o r c a m i ,  j e ­
ś l i  c i  i c h  d o  t e g o  w y r a ź n i e  z a w e z w ą

Wiedeń, 23 marca. Ferye wielkanocne Izby 
poselskiej trwać będą przeszło dwa tygodnie. — 
Pierwsze poświąteczne posiedzenie odbędzie się 
10 kwietnia. Zaraz ma stanąć na porządku dzien­
nym budżet, nad którym rozprawy wypełnią cały 
kwiecień. Szkolny wniosek ks. Liechtensteinu 
przyjdzie pod obrady dopiero na początku maja.

nej lewicy, wniósł do Izby interpelacyę względem 
ogólnej polityki rządu.

P a ry i, 23 marca Boulanger przybędzie tu 
dziś wieczór.

Gherhourg, 23 marca. Przybyła tu królowa an­
gielska.

Londyn, 23 marca. Wicekrólowi Irlaniiyi, lo r­
dowi Londonderry, udzieliła królowa order pod­
wiązki.

W edług depeszy z Kalkuty z dnia 22 b m. 
wojsko angielskie zajęło w kraju Sikkim fort pa­
lisadowy. Tybetańczycy cofnęli się bez walki.

Oporto, 23 marca. Z gruzów teatru spalonego 
wydobyto 66 trupów i resztki 52 zabitych.

Bukareezt, 23 marca. N a ost&tniem posiedze­
niu Izby poselskiej, prezydent gabinetu Brati&no, 
odpowiadając na interpelacyę względem polityki 
zagranicznej, protestował przeciwko przyp lywa- 
nej mu idei założenia cesarstwa rum uńsko - buł­
garskiego , oraz przeciwko zarzutowi germanizo- 
wania kraju. W yjaśniając konieczność podniesie­
nia sił zb ro jnych , rzek ł: „Jeśli pragniemy po­
koju, powinniśmy dążyć do tego , abyśmy sami 
mogli zabezpieczyć nasze p raw a; powinniśmy do­
w ieść, że dla nikogo nie mamy wyjątkowych 
sympatyj, że staraniu o zachowanie naszej naro­
dowej niepodległości poświęcamy wszystkie na­
sze siły".

Sofia, 28 marca. Rząd postanowił ostatecznie 
nie dać żadnej odpowiedzi na znaną notę w. 
wezyra

Księżna Klementyna, m atka ks Ferdynanda, 
odjeżdża stąd jutro.

Konstantynopol, 23 marca. Zmarł Hassan-pasza. 
syn b. kedywa.
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Kraków, dnia 23 marca.
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dziś 1 dziś 
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Ciśnienie powietrza 
(zred. Jo 0°) 737 Sum 736 7mm 736.1 »*“

Temperatuia 
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Stan nieba 
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śnieg 10

U w a g i  Od czasu do czasu trochę śniegu lub 
deszczu.

Telegramy „Nowej Reformy“

(Iryw am c.i
Wiedeń, 23 marca. Na wczorajszem posiedze­

niu K o ł a  p o l s k i e g o  w dalszym ciągu roz­
prawy o opodatkowaniu wódki podnosi G n i e ­
w o s z ,  że w kwestyi tej należy takża uwzględnić 
m o r a l n ą  stronę i wpływ na pomyślny stan 
moralny ludności Polemizuje z nim O z a y k o -  
w s k i  W ładysław. — W ostrej mowie występuje 
G r o t o w s k i  przeciw projektowi — wołając: 
puśćmy w trąbę Czechów i wszystko, a ratujmy 
propinacyę. Mówca czyni sześć wniosków. S t a ­
r z y ń s k i  rozbiera krytycznie projekt i stano­
wczo go potępia. Podnosi, że Czas z 19 marca 
w telegramie i w artykule mylnie dono si, jakoby 
Koło polskie już sprawę spirytusową z prawicą 
i z rządem tak jakby ułożyło. W nosi, żeby se- 
kretaryat Koła tę szkodliwą wiadomość sprosto­
wał. N i e m c z y n o w s k i  przekonywujące dowo­
dzi szkodliwości projektu. Galicya, dotycnczas e- 
konomiczuie wyzyskiwana i uc iśn iona , zostanie 
teraz zniszczona. Zarzuca W ęgrom postępowanie 
wobec Polaków, nie dające się usprawiedliw ić i 
podnosi ich niewdzięczność. — Żąda odrzucenia 
projektu. L e w i c k i  zwalcza także projekt.

G.r o c h o 1 s k i w yraii'ąc także niekorzyst­
nie i krytycznie o projekcie —  zwraca uwagę, 
że G a l i c y a  j e s t  t u  z a g r ° ż o n a  k o n k u -  
r e n c y ą  w ę g i e r s k ą ,  czemu musimy zapo- 
biedz. W nosi w końcu, aby K o ł o  p o l s k i e  u- 
poważniło go, by rządowi przedstaw ił wnioski 
komisyi Koła polskiego, ^la tej sprawy wybra­
nej, tudzież zapatrywania w Kole wypowiedziane, 
ażeby rząd na tej podstawie pozytywne propo­
zycje poczynił. L e w a k o w s k i  Karol wnosi, 
żeby Koło uchwaliło wnieść w pełnej Izbie przej­
ście do porządku dziennego nad rządowym pro­
jektem . C h a m i e c  wnosi, zeby, jeżeli w ogóle 
ma nastąpić podwyższenie podatku od spirytusu, 
Koło starało się przynąjmnięj jaku lom peusaię

Wiedeń, 23 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiuj rozdano sprawozdanie komisyi 
budżetowej o budżecie i ustawie finansowej na 
rok 1888.

Po dokonaniu jednego członka do komisyi kon­
troli długów państwowych, odesłano do komisyi 
budżetowej wniosek pp. N eunera i Zallingera o 
złagodzeniu nędzy w sądowym okręgu Klausen 
w Tyrolu.

Uchwalono wnioski rządowe o przedłużeniu 
traktatu handlowego z Hiszpanią i o traktacie 
handlowym z Zanzibarem.

Uznano wybory pp K huenburga, Lazanekiego 
i Blazka.

Wiedeń. 23 marca. Król rum uński odwidził 
wczoraj przed południem  hr. Taaffego a w po- 
łudnie hr. Kalnoky’ego.

Wiedeń, 23 marca. W  dzisiejszych wyborach 
gm innych zwyciężyli prawie wszędzie liberalni, 
między nimi burm istrz U h l ;  jedynie w dzielni­
cy Landstrasse wyszli z wyborów antysemici 
Vetter, świeżo obrany, i S charf, dotychczasowy 
członek Rady. Zresztą przy wyborach ściślejszych 
staną do współzawodnictwa dwaj antysemici z 
dwoma liberałami

Antysemita Pattai w dzielnicy Leopoldstadt 
upadł.

Budapeszt, 23 marca. Gesaiz oiiaiował ze swe, 
prywatnej szkatuły dziesięć tysięcy na dotknię­
tych powodzią. Komunikacya z Csaby w kierun­
ku do Pesztu przerwana z powodu zniszczenia 
wału. Wylew zniszczył nasyp kolejowy na linii 
z Aradu do Pesztu na długości dwukilometrowei 
Przez to miasto Csaba uratowane od zniszczenia.

Petersburg, 28 marca. Journ. de 8 t Petersb 
zaznacza, iż śm ierć cesarza W ilhelm a — wbrew 
przypuszczeniom wielu dzienników —  wcale nie 
wywołała pogorszenia stosunków pomiędzy Rosyi 
a Niemcami. Przeciwnie stosunki się. polepszyły, 
a wpłynęło to naw et dodatnio na giełdę.

Polemizując z Kolnische Ztg, Journal de St. 
Petersb. p isze , iż w ostatnich miesiącach nie 
było potrzeby zaciągnięcia żadnej pożyczki, co 
jest dowodem , że podatku wpływają do skarbu 
państwa w sposób zadawalniający i 4e żadnych 
nadzwyczajnych wydatków nie robiono.

Birzewyja Wiedotnosti sądzą, ze m inister Wy 
szniegradzki cofnie swój projekt zaprowadzenia 
fakultatywnej waluty m etalicznej, gdyż łatwo 
przewidzieć, że rzeczoznawcy zwołani na konfe­
ren c ję  na d. 29 bm., oświadczą się przeciwko 
projektowi ministra.

Berlin, 23 marca. Dzisiejsza No*ad. Allg. Ztg. 
ogłasza list rapieża wręczony cesarzowi przez 
nnneyusza Galimberti ogc. L ist ten wyraża smu 
tek papieża po śmierci W ilhelma, składa życzę 
nia nowemu cesarzowi z powodu objęcia tronu, 
wreszcie objawia nadzie ję , iż papież u nowego 
cesarza dozna tej samej życzliwości, jaką się cie 
szył u zgasłego. L ist kończy się błogosławień 
stwem i życzeniom, by cesarz powrócił do zdro 
wia.

Wczoraj z okazyi rocznicy urodzin nieboszczyk 
cesarza odbyły się w wielu miejscach w Niem 
czech obchody ża łobne, gdzieniegdzie połączone 
z pochodami wśród pochodni, jak w Monachium 
i Norymberdze.

Paryi 28 marca. Dep. Gaillard, członek skraj

Kurz w wal.
dnia 28 marca 1888. anstr.

złr. et.

Zjednoczony dług w papierach 77 40
Zjednoczony dług w s re b n e  . 79 10
AuBtryacka ren ta  z ł o t a ......................... 109 60
5 %  austryacka ren ta  (m arcowa) . 92 S5
Akcye banku austro-węgierskiego ,856 —
Akcye kredytowe ............................... >268 90
Londyn .................................................. |126 95
Srebro ........................................................ 1 — —
20-to frankówki za sztukę . . . . 10 05
Dukaty a u s t r y a e ld e ............................... 5 99
Banknoty banku niemiec. za 100 ni li 02 40

Odpowiedrialny R edaktor: 
T a d eu sz R o m a n o w icz. 

Wydawca: D r. L e s ła w  B o ro ń sk i.

Rubryka „Nadesłane" nic. pochodzi od Redak- 
cyi, która tei iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE

W  dniu 4 k w i e t n i a  b. r. o godzinie 10-tej 
rano odbędzie się w c. k. Są Izie powiatowym 
w W i ś n i c z u ,  publiczna przymusowa licytacya 
ruchomości p. Jani. Wolańskiego, właściciela czę­
ści dóbr Chronowa, a mianowicie sprzedane zo­
staną 1 para koni cugowych, 4 krowy i żróbak 
dwuletni. Ruchomości te oszacowane zostały na 
kwotę 500 złr.: na term inie jednak, w dn u 4 
kwietnia, ruchomości te zostaną sprzedane nawet 
niżej ceny szacunkowej.

Chęć kupna mających zaprasza się. (1-3)

N A D E S Ł A N E .

Dla głuchych.
Osoba, uleczona pojedyńczym środkiem z 23 

letniej głuchoty i szumu w uszach — przesyła 
chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże kuracyi 
w języku niemieckim. Adres In stitu t fur Taube, 
W ioń, IX  Kohlingasse Nr. 4. (493-1-3)

NADESŁANE

Cała wiedza i myśl lekarzy jest wytężona w
kierunku zwalczenia cierpień, dotyczących n iedo­
krwistości, kaszlu, ch ry p k i, rachitis, wrzodów 
płuc itp. Jednym  z najdawniejszych śn d a ó w  na 
tę słabość jest wyciąfi słodowy. Trzeba jednak 
brać takowy z d.astazę (jedyny działający skła­
dnik) wyrabiany przoz aptekarza Ferdynanda 
Schm ieda w Teplitz po 60 centów i 1 złr. -  do 
nsbycia we wezystkich aptekach. (122)

za 100 mar.

l i r  a lt ó w . Ó D ta 8 3 /3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie • *» 100 rubli 
Marki niemieckie ■ - 
20-to frenkówka złota 
6% Pożyezka krajowa galie.
*lU% PożyezU krajowa galie. „ ..
5 it Obligaoye indemn. gal. za -Jr. 100 k. m- 
4*/.* Liety zaetaw. Banku kraj. za złr. 100
6 V Obligi komunalne . . . .  I Em*8

Listy zastawne Tow. kred. ziem.

I płacą

za złr. 100 . 100

133 -  
62 -  

O -

4 *
? / . *
6 *
6 *
6*

4*

II Em.

Król. Pol.
iikwidao-

zprem. 10% 
■u r. za 40 lat 
za ruhli 100 
- „ 100

I.wów* diiin 38/3.
(Ltn. bieżącego kuponu.) 

e Banku hip. gal. (dywid.) na ẑ r. 200 
Liety laet Tow. kred. liem. za zlr 100
I n n  n „ » r r 100

„ „ okr. 50 .  100
i Liztj zazt Banku kraj. „ „
Lirity r tut. Bansu hipor gal. „ .  100
Obligaoye indemn. galie. za at. loO m. k. 
i Obligaoye pozyozk. kraj. za złr. lOu 
Jblig. komun, isanko kraj. „ 100

104 
62 50 
10 10

87
99 50 
90 60

91 --  
86 
91 75

9 i - 
98 75 
83 —

99 20 
9 . 40

9J
96 60

89 
101
92 

101
93 
88 
92 <;o

100 
1 0 '

100 50 
90

281 
100 40 
92 50 
89 -  
P2 50 
97 5

W arszawa, dnia  22 3.
(Bez bieżącego kuponu.)

1869 za rubli5 % Liety zastawne z r 
4% Liety likwidaoyjue . . „
6% Listy zaet. Warszawy I Em. „
5% n n ” rn ” ”
5% „ „ .  ‘v  .  .

100
100
100
100
100
100

W le d e ó ,  d n i a  8 8 /3 .
Ob l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
0% Renta metr napier. ab 16% za złr

n „ srebrna „ „ „
’  % .. „ złota . . . „ „
5% •> „ papier, nowa „ „
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 

„ 1860 „ 6-0 „ „ „ 100
n }860 „ 100 „ „ > 100
„ 1864 bez % oałe „ „ loo
„ 1864 bes % pół „ „ ioo

100
100
100
100

5%
5%

Obligaoye kereny w ęgierskiej.

4 >  Benta złota na 1000 złr. za zł
„ papierowa . , . „ n

5 % Obi -  )ctb. z 1876 w zł. ab 10 % ei 
Po yozka prem. węg. po 100 złr. „

5099 751100 26
<57 6(4 89 —L „ „
“  501101 —14% Losy Cisańzkie (Thei»=-Beg.)„

płacą żądają

99 90 100 
9.) 15 
99 
98 60 
98 
91 8

77 35 
79 10 

109 75
92 3S 

130 25 
132 
137 50 
163 
163

100 96 16 96 35
lOu 83 15 81 36
100 103 60 109 10
100 122 7 6 123 26
100 122 75 123 25
100 123 75 124 -1

5%

77 
79 

110 
92 

131 
1 >2 
138 
163 
l«S

55

25

Obligaoye indemnlzaoyj"6-

Obi ind. ab 10%eso. Gali-y1 zs 100 UJ-k- 
. 10% - Baków. - 100

5% 7%
S.elm. 9 100 „ 
Węgier- „ 100 „

100
100 70 
104 -
104 -

Różne inne poźyozkt.

3%

Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
Pożyczka „ z i 878 „ „ 1
Serbska poż. pr. po 100 tran. „ „
Losy tureokie pr. 400 „ » ”

Listy zastawne.

*V.
5%
5%
5%
*‘/i
3% 
4 w 
41/. 
5% 
4'/. 
4% 
4%

% Bank krajowy ..
„ obi. komun..

Banku hip. gal. z (0% Pr- « 
„ „ „ 40-letnie . ,

% Boden-Credit allgem. ost. „ 
Boden-Crecfit allg. óst. z ] r- * 
Gal. Tow. kred ziem. okr. 41

za złr.

Gal. Tow. kred ziem. stare« Ul, 1UYY, BIOU. •
% Banku austro węgi“rsk.

n n * n
Ba .ku hip. węg. z premią •

100
100
10 0
100
100
100
100
100
10 0
100
100
100

płacę żądają

101 -  

101 h
104 70 
104 50

117 50 
"4 7h 
30 
18 35

91 
99 
91 
96 

101 
10 i

50

25

75

91
99

nu

103

O b lig a o y e  p l r r w s u b s t w a  ke lai

6%
5%
4‘/*
5%
4*
4%

1 8  
105 76 
30 30 
18 85

4%
5%
3%
5%
5%

VI.I
99
96
"1

102

1
99 

lo:
100 
104

Albreohta . . . ne 300 słr. 
Ferdynanda północ, na 300 „

% Kar. L. Em. z 1881* na 300 „ 
Koezyeko-Bogum. „ 200 „ 
Lw.-C*er. z 1884 300 z. ab. 10% 
Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 złr.
Rudolfa w złoci? . „ 200 „
Siedmiogrodzkie . „ 200 „
Lomb. (Stldb.) ua 500 fr. za sztukę i 
Przem.-Łup. I Em. na 200 złr. za 100 
Nordosty . . .  „ 800 ,  „ 100

100
100
100
100
100
100
100
10C

97 60 
99 40 
78 
86 76 

124 50 
96 20 

140 75 
95 
94 40

L t t y .

>udap lnsy Bazylika

K l a r y ...............................
4% Tow. żegl Duu. ab 10%
K ra k o w sk ie ....................
Omer (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża „usir.

,  węgier.
Rudolfa ..........................
Stanisławowskie . . .
4*/,% Tryesteńskie .
4% ,  I •

pfaoą żądają

96 -- 96 60

93 10 
100 - -  
78 50 
87 

125 — 
96 80 

141 50 
96 -  
96 -

dywM.

6‘
5 — 

13—  
18—  
25-21 
38-60

2 1 —

rAkajra
jlo b a n k ......................... i

Bankrerein Wienei . . 
Kredyt, dla handlu i przem., 
Kreditbank węg. allgem . 

g Laenderbank . . . . 
Austro-węgierzLie . . . 
Unionbank
Galio. Bank hipoteczny.

5 złr. w. a. 8 50 8 80
100 złr. w. a. 179 50 180 —

4( „ m. k. 51 50 . .  .
100 „ w. a. 117 60 118 50
20 , w. a. 17 50 18 -
40 . w. a. 54 50 55 50
10 „ w. a. 17 5 17 66
5 „ w. a. 11 50 11 70

10 „ w. a. 21 25 21 75
20 „ w. a. 36 - 87 -

100 „ m. k. 187 50 139 -
60 . w a. 70 50

płaeą ządrją

200 złr. 100 25 100 75
100 82 40 82 80
1<h) 268 1 268 40
5*00 270 270 50
200 199 - 199 25
600 a 856 - 868 --
100 187 60 18P -
200 —

Akoyt kaiu|awa
10— Alfóld-Fiumt. . . . na 200 str.
136- Ferdynanda Pótnoen. . ,  1050
10-50 Karole Ludwika . . . .  210
18-50 Lwowiko-Ccemiow-Jazsy ,  200
7-94 Koszy oko-Bogumiazkie . „ 200
9-50 Rudolfa.......................... n 200
9-94 Siedmiogrodzkie . . ,  200 yi

25 fr. Staatseisi nbahn . . . „ 200
5 fr. Lombardy (S&dbahn) ,  200 e

16-25 Żegluga na Dnnajc „ 500

W a 1 ■ t y.
Dukaty pełne w&ine 
20-to Franków a
20-to M arkówki..........................
Pół-Imperya y ros. pełne ważne 
■łnnły izter lin ? .
Banknoty włoskie

za sztukę

171 50 
24 8 - .  
190 -  
209 50 
136 V  
179 - 
169 -  
214 25 

78 75 
868

172 50

190 25 
210  -  

187 50 
179 25 
170 ~  
214 50 

74 25 
865 -

Ruble papiacwww

6 99 
10 06 
12 47 
10 87 
12 67] 
49 40• • , , 49 4'

. a» 100 aatukllOS 5

6 01 
10 06 
12 ł9 
10 39 

:12 72 
40 46 

01104 -



4 Nr. 70. N O W A  R E F O R M A . Ert&ków, 24 Marca 1888.

Br. J u t a  Anflrassy i
Szkic polityczny

przez
Władysława Gołemberskiego.

Część I  40 cent., z przesyłką po­
cztową 45 cent. 485 1 4

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

Kandydat notaryalny
% p r a k t y k ą  a d w o k a c k ą  p o s z u k u j e  

u m ie s z c z e n i a .  496 1 8 
A d r e s : J. B u Wgo Dra Parvlego w Brzesku.

D ozszerzą jąc  stopniowo dział pI6- 
cien w moim sklepie, zaopatrzyłam 

się z powodu zbliżających się świąt

_ w  w ielki wybór
bielizny stołowej
i takową Szan. Publiczności polecam. 
490 i 5 M . K u  'c z y  ko  w sk a .  
Kraków, Hotel Saski, ul. Sławkowska.

H o z s y l k ę  Y i n
w bardzo praktycznych oplata­
nych gąsiorkaet zawierających 
4 litry czy li 5 ł/s butelek do 
wszystkich stacyj pocztowych u- 

skutecznia 495 1 5

Skład win
JANA BAUMANA

w  B o o b n l .

Ceny w raz z gąsiorkism.
(iąaicrek hegelayskiego Nr. 1. złr. 2-30

n Nr. II. . 2-50
ii Nr. HI. . n 2-75

samorodnego n 3-10
» „ szlachet. Nr. I. n 3-60
n „ Nr. II. n 4 20
n maślaeza I. putowego n 4-75
n maślaeza 11. putowego n 6-—
w maślaeza III. putowego r» 7 50
n Tokajskiego Ausbrueb V. put. n 1 2 -
9 Erlauera czerwonego . . n 2-45
n Erlaueru ii arszego . . . „ 3-—
9 Mailbergera austryac. białego n 2-60
fi Gumpoldskirch. austr b. 1872 t 3*0
n koniaku francuskiego słynnej
n firmy Barnet et Fila w Cognac fi ll-5o
9 C o n i a k  stary z roku 1865

Grandę fine Champayne H 1 8 --
Zamówienia uskutecznia natychmiast.

500 kompletnych, pysznych

garniturów': "
z najlepszego, czystego bonrettu , składające

się z
2 pysznych kap na łóżka,
I „ kapy na stół,

z jedwabnsmi, ehenilowemi kutasami, w naj­
wspanialszych kolorach: jasno - niebieskim, 
smaragdowo-zielonym, złoto-żółtym , królew- 
«ko-cz«rwonym , czarnym, brunatnym i t. p.

Cały ten garnitur z tych 3 wspaniałych 
kap złoztny przesyłam jedynie z W iedna za

p£- 8 złr. 50 ct.
za zaliczką lub nadiyłką gotówki.

A dres: „Wiener Kaufhaus“
jR L .  G A  K T S ,  W l e n ,  

I I I .  holonltzgasse, I .
Setki uznań za te piękue i doskonałe k a ­

py — niepodobające się będą natychmiast 
wymienione. 475 1 4

^ O O O O O C O O O O O O O O O O O ^  Na siew do sprzedania:
O g ł o s z e n i e .

Na dniu 26 b. m., to jest w poniedziałek o 
■ąOdZ. 5 popołudniu odbędzie się w sali posiedzeń 
Kasy Oszczędności zwyczajne Zgromadzenie W y­
działu Wielkiego Kasy OszczednoŚGi miasta Kra­
kowa, na które Szanownych Człunków tegoż W y­
działu mam zaszczyt niniejszem zaprosić.

Kraków, dnia 20 marca 1888 r.
Prezydent miasta oraz Przewodniczący Wydziału Wielkiego 

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
S z la c h to w sk i.

oooo<
488 1

R o z s y ł k a

WODY SZCZAWNICKIEJ
ze zdrojów Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Waleryi,
odbywa się na zamówienia u Henryka Mattoniego w 
Wiedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 
w S? vuicy, lub też ze składu Mattoniego u pana 

H. Zollnera w Starym Sączu. 486 1 6

Dom bankowo-komisowy 
i Biuro spedycyjne

W. BUJANSKI
Kraków —  Hotel Drezdeński.

Maiąn wozy meblowe, kryte, do przewozu mebli, i ludzi z pakow aniem  m e­
bli obzna jom ionyeh , m am  zaszczyt polecić P. T. Publiczności m oje  usługi przy 
przeprowadzaniach kwarta lnych. Załatwiam także wszelkie in te resa  w zakres spe- 
dycyi w ch o d z ąc e , formalności cłowe i zajmuję się ekzpedycyą towarów i mebli 
tak koleją, ak i w łasnemi wozami n a  miejsce przeznaczenia. Należąc do m iędzy­
narodowego stowarzyszenia t ranspor tu  mebli, daję wszelką gw arancyę za su m ie n n e  
wypełnienie zobowiązań. 491 i 5

P  i  w  o  t r a n s  w  e  r  s  a  1  n  e .

TRAWĘ MIODOWĄ
( k o l e u s  l a u a t u s )  

własnej produkcyi, świeżą i pew ną sprze­
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapa 
nów po 4 złr. za korzec wraz 
workiem i wolną odstaw ą do kolei. — 
Przy wzięciu naraz 10 korcy jedenasty 
dodaje się bezpłatnie. U prasza  się wprost 
ad re so w a ć , gdyż  Zarząd nie utrzymuje 

sKładów. 281 6 10

Prawdziwy tylko z tą markę ochronną.
P r o f .  D r a  L i b e r y

Płyn wzmacniający nerwy
do tre ałego wyleczenia najuporczywszych 
c i e r p i e l i  n e r w o w y c h ,  szczególnie błę­
dnicy, dreszczy, bólu głowy, migreny, bicia 
serca , cierpień żołądka. Opis przy każdym 
flakonie. Cena za zaliczką lnb pobraniem po- 
cztowem 2 złr., 3 z łr 5 ) c. I 6 złr. 50 c.

Do nabycia w Krakowie w aptekach : W. 
Redyka, E Stoekmara, P. Krokiewicza, J. 
Trauczyńskiego, K. Wiszniewskiego i Adlera; 
w Tarnowie u H. K ijasa; w Kopyczyńcach 
apt Kedera. 87 8 2 i

DyreKcya
Towarzystwa kowali

w Sułkowicach
poczta [zdebnik 

poleca wszelkie wyroby kowalskie i ślu­
sarskie w gospodarstwie, przy budowlach 
domów, mostów, baraków, dróg zela 
znych itp. niezbędnie po1 .. n e , nadto 
wszelkiego rodzaju gwoźdz.e * klamry 
do zbijania tratew, belek , budowy gala­

rów, •statków i t. p.
Wszystko starannie wykonane i po 

nader niskich cenach. jso  9 9

W durni! pod L. 9, przy ul. św. Marka, 
jest do wyna^cia od I Kwietnia

m i e s z k a n i e
składające się z 0 pokoi, przedpokiju i 
kuchni. Z tych wynajęte być mogą osobno 
4 pokoje, przedpokój i kuchnia, a osebno 
2 pokoje na mieszkanie kawalerskie.

Bi 455 3 3

J A H T  J A k C i l \ § K I
w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń a k a ,  X . .  2 0 ,

d a w n ie j  F e i k
Handel korzenny, delikatesów i win.

S k ła d  h e r b a t c h iń s k ic h , C og n a cv  , lA k ie r ó w  i  W ódek. 
Pokój do gorących śniadań i kolacyj.

Piwo na szklanki 1 butelki. 49z 1 4

Wina czyite, irystale różnego gatunku.

3 .

N i e  m a  w i ę c e j  b ó l u  z ę b ó w
kto używa sławnej w świecie, prawdziwej o. k. dostawcy dworów

Anaterynowej
w o d y  d o  u s t

lepszej od wszelkich innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó­
lowi zębów, ust i szy i ,  z równocześnem zaś nżyciem

Dra Poppa proszku lnb pasty na zęby
utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby.

Dra Poppa kit do zębów r . w , . h  z ,bów .

Dra Poppa mydło ziołowe ,otoia
Cena: Woda anaterynowa 50 cen t, 1 złr. i złr. 1 4 0 ; Anaterynowa pasta do zębów w pa­

szkach złr. 1 2 2 ; aromat, pasta 35 c i ;  proszek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit 
do zębów w pudełkach 1 złr.; Mydło ziołowe 30 centów.
8 ^ *  Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz­

bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155 21 52
G łó w n y  s k ł a d  : W ie n ,  I M B o g n e r g a s s e ,  2 .

Do nabycia : W K R A K O W IE: pp. Redyk apt. „pod barank iem u, F. Sobierajski apt. „pod 
słońcem u, A. Siedlecki apt., bracia  Barucb, K. W iszniew ski apt., E. R adler an t., J .  T rauczyuski apt. 
K. S tockm ar apt., W ilczyński apt., F. G ralew ski apt.. P. R rokiew icz apt., J . W iśniewski, drogueryd, 
W ilhelm  Fenz, F. A. G rigar, B racia Biłewscy. J .  Z apiatalsk i, Porębsk i i Z im ler, Ed. K rau tler skład 
m ateryałów  apt.; w  P o d g ó r z u  S kakalsk i ap t .5 we L W O W IE : pp. M ikolasz apt., Z. Rucker, J • 
P iepes apt., J . Beiser ap t.f C. K rzyżanow ski apt., J .  W iew iórski apt., A. Sklepiński apt.; w W i e ­
l i c z c e  B. Miczyński apt., w K r z e s z o w i c a c h  E. Rybacki apt.; w N i e p o ł o m i c a c h  J. Tichy 
apt.; w D o b c z y c a c h  J . B iliński apt.; w S k a w i n i e  K. Mayer apt.; w  M y ś l e n i c a c h  WE Gu~ 
m iński apt.; w W a d o w i c a c h  S. K urow ski apt.; w B o c h n i  G atty  apt.; w T a r n o w i e  H. Wie- 
rzyeki i P ion, E. Rank apt.., A. Tenczyn apt., L. Chodacki apt.. Scherfl kup.; w S a n o k u  J .  M al­
kiew icz gal., J .  Zarewicz apt.; w B i a ł y  Kcler i J . K olassa apt.; w S u c h y  K. Czerniecki apt.; 
w K e n t a c h  E. Sokalski aptek .; w Z a t o r z e  W innicki apt.; w N o w y m  S ą c z u  F ilipek  apt. i J- 
H erdliczka aptek.; w Ż y w c u  K. Ł azarski apt. i R. Jakubow ski apt.; w G r y b o w i e  K. Tulszycki 
apt.; w D ę b i c y  H. Z auderer apt.; w P i l z n i e  Z. C zajka apt.; w B ł a ż o w i e  A. Brześ apt.; w J  a- 

i ś 1 e A. Palch apt.; w K r o ś n i e  W . Pik apt.; w S o k o ł o w i e  A. Dauczek apt.; w L e ż a j s k u  E.  
D enker apt.; w Ż o ł y n i  W . P odgórski apt.; w D u k l i  S. F ieber apt.; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm 
apt.; w B r z e s k u  Janoszek aptek.; w R z e s z o w i e  J .  Schaitter i Sp., S. B. Zacharski, A. K arpiński 
apt., A K alinow ski apt.; w B u s k u  M. Z ahradn ik  apt.; w W i ś n i c z u  M. M arkiewicz apt.; w 
w y m  T a r g u  K. L aur i K w ieciński apt.; w R o p c z y c a c h  M. Zym irski apt.; w C h r z a n o w i ^  
K. Sporysz apt.; w G o r l i c a c h  p. Rogawski apt.; tudzież wszyscy aptekarze,' handle perfum eryj 
i galanteryjne obwodu K rakowskiego, Galicyi i Bukowiny.

< 3 - Q - 0 - Q - K 3 - Q - O ł O - ^ - Q ^ _ K 3 - € > i
S I  A  Ś W I Ę T A  I ł  I  I  I . K  V M M  N  C

sposobność bardzo taniego Łupną! 
"W" I N A

węgierskie, austryackie, francuskie i hiszpańskie
w najrozmaitszych gatunkach na butelki i na beczki,

G o g iM ir a c y jn y ,  wódki i likiery oryg. halendsrsKle i benedyktynka
najlepszej Jakości, oraz

towary korzenne i konserwy w puszkach
po wyj ątkowo 

b a r d z o  n l s K l c ł i  c e n a c ł i . ^ K
poleca i wysprzedaje

Handel korzenny, delikatesów i win
A .  B i a s i o n  w  K r a k o w i e

R y n e k  ( K r z y s z to fó r y j .
Większe partye dla pp. Kupców na prowincyę —  przesyłki zamiejscowe

odwrotnie. 465 3 4

O - O - O + O O O t O - O O + O - O - Oi&

1) Kilkadziesiąt korey j ę c z m i e n i a  „ cta e -  
v a l i e r “ . białego , bardzo pleunego, po 8 złr. 
za 100 kilo.

2) Kilkanaście korey k o n ic z y n y  c z e r ­
w o n e j  bez wylubu po 36 złr. za 100 kilo.

3) G r o c h  „ V ic t o r i» “  po 10 złr.
4) O w ie s  „ t r y u in f “ , bardzo plenny, po 

7 złr. za 100 kilo.
adto w i k l i n a  j e d n o r o c z n a  ,  na ko­

sze, około 10 mórg.
Wiadomość w Z a r z ą d z ie  d o b r  J a n o ­

w ic e  n a d  D u n a j c e m  ostatnia poczta 
Z a k l i c z y n .  477 2 4

Już nie ma nagniotków!
„Eureka"

najznakomitszy środek przeciw odgnio- 
tkom, brodawkom i naroślom skórnym 
wynalazku aptekarza K a z i m i e r z a  

J o n a s z a .
1000 świadeetw i listów potwierdza­

jących skuteczność. 110 11 0
Skład w aptece pod „złotym słoniem11

H e n ry k  B ium enfelda w e L w ow ie,
Cena 60 centśw.

! Wiadomość na święta!
A N T O N I  S C H T J L Z

przy ul Krupniczej, 17, 458 4 10
poleca swoje dobre oedenburgskie 
wina węgierskie hurt. i częściowo.

P ł ó t n a  k r a j o w e
surowe i apretowane,

bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy 
robu , fartuszki, sukienki do chrztu , czapeczki, 

kaftiniki, halki i t. d. poleca
pierwszy krakowski skład płócien krajowych 

91. Kulczykowskiej 
w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.

(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne.) 349 8 0

Przy budowie kolejowej
lub jakiej innej poszukuje umieszczenia 
do nadzoru , prowadzenia ra­
chunków. korespondencji, lub 

też do innego zatrudnienia.
Łaskaw e zgłoszenia do A d m u is t ra ey i  

„N. R eform y“ w Krakowie. 429 7 0

i M a r y o c e l s k i e

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie  działajacy na  wszelkiego rodzaj* 

choroby żołądka.

H arta ochronna. Niezrównany przy braku apa­
tytu, słabości żołądka, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kważnych 
odbijanłacb, kolkach, katarach 
żołądkowych, zgagach, tworzeniu 
się piasku moczowego i kamykach
 ----- zy zbytecznej pro-

żołtaczce, obmiar-
pray pochodaą- 
t> >U .h słowy* 
rdzeni acn, prse-

cycŁ m śołądk*L__ -
kurczach lub zatwardzenl ac .. 
ciążeniu żołądka potrawami i napo­
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdach. 
Cena flakonik n wraz a nrzepisem 
85 centów anstr. podwójnego 
60 kr. Główny skład u aptekarza

Karola, Brady
w K rom ieryiu (Kremsier) na Morawie w Au.strjl. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym srod-kiem tajem- 
niciym Częlći składowe tychże sq przy każdea  

flakonie na opisie użycia, wymienione.
[-1 ^wdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach.
O s t r z e •.en i e ! Prawdziwe krople żołądkowe ma-

Siocelskie bywaj częstokrutnir fałszowane i naila- 
owane. — W (iowod prawdziwości tych kropU 

powinna każda hotclka obwiidyfą by. w opakowanie 
czerwone zaopatrzone pnwyżćj oznaczonym znakiem  
Ochronnym a przy każdem flakonie znajdować si,
Sowinieu przepis używania kropli, z wzmianka, ze 

rukownny jest w drukarni U. Guska w Kromle- 
ry iu  (Kremsier.).

Prawdziyt do nabycia w Krakowie w a p te ­
kach pp. E. tładlera, F. Gralewskiego, P. Kro­
kiewicza W. Redyka, F. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara, J.  Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew­
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowieza; 
W B ia ły  w apt E  Kólera i J.  K o la ssa ; w Bo­
chni w apt. id Gatty ; w Brzesku w apt.  W. 
Janoszka;  w Chrzancwie w apt.  Sporysza ; w 
Oobczycach w apt.  J .  B ilińsk iego ; w Grybowie 
w apt.  K nlszyekiego; w Kamionce Strumlło- 
wej w apt. K. Pieoesa ; w Kentach w apt E. 
Sokalskiego ; w Upniku w apt. A. F u e h s a ; w 
Limanowy w apt.  U . A .  Zubrzycki;  w Myśle­
nicach w apt. W. Gumińskiego; w Niepołomi­
cach w apt .1. Tichy ; w Pilśnie w apt.  Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskieg >; w Starym  
Sączu w apt. Matnsińskieg i ; w iłowym Sączu 
'v apt. .Jakubowskiego i W. F il ipka;  w Suchy 
w apt K. Czernickiego ; w Szczurowy w apt. 
W. H e inza ; w Tarnowie w apt.  W. L. Ohodae- 
kiego E. Ranka i M Adlera (apteka EnglaJ, 
w Wieliczce w apt  B Miecziński ; w Wojniczu 
w apt N odzyńskiego; w Wilamowicach w apt. 
E. Schneydera ; W Zńkliczynie w apt. Kron.kay; 
w Żywcu w apt. Graifa i Herdliczki. 126 10 5 i

Trawa miodowa
( H o l c u s  h n a l u s )  217 12 -u

nasienie świeże i pewne n i gruuta suche lub 
inokre zupełnie l'che, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J A d e li k o -  
rieee wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie zaraz IO ta o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  

s ie w ic z ,  sriad  nasion w K o c im i .

M i e s z k a n i e
frontowe, 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, wi­
dne , ciepłe i suche, p r z y  u l i c y  d o ln y c l i  
M ły u ó w , N r . 1 ł ,  vis a vis fabryki cygar, 

od kwietnia do wynajęcia. 464 3 3

Dla jamy ust i p t t  s s r :  s :
i zapachu woda do ust salicylowa, uznana jako 
najlepszy środek antiseptyczry, wyłącznie w ap­
tece Biumeutelda we Lwowie. Cena 50 et

P oszukuje się kupna FOLW ARIiU 
w zachodniej Galicyi, objętości 120 

do 150 morgów i kilkanaście m. iasu.
Pośrednictwo wykluczone. Adres : M. 

Widacz poste rest.  Frysztak. 466 2 2

Rozwiązanie spółki.
Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Pu­

bliczności, iż a.ój syn Władysław ze stosunku 
iapółki wystąpił i że nadal moją p r a c o w n ię  
i  s k ł a d  o b u w ia  m ę s k i e g o  i d a m ­
s k i e g o  pod własną firmą prowadzić będę.

Tarnów, 19 marca 1888 r. 469 2 3
M ic h a ł S w id e r s k i .
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5  F I l  A  Y d K Z E k  T I T Ł
f i  skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych
g  rr1 B e r n ie  (M o ra w a ) G ro sse r  P la tz ,  19,
O  poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też s u k n a  
A  na cale w y p r a w y  i k o s t iu m y  lib e r y jn e  t a k  dla  s lu ib y  ; 

państwa, jakoteż dla urzędów lasowych, straży  ogn iow ycb  
i t. p. —  Wzory bezpłatnie.

ZfW~ Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 2 .  " W  389 5 25

EOOOOOOOOtDOOOOOOOtPOOOOOOOOĆż

W OGRODZIE POMOLOGICZNYM
w  Ł a ń c u c i e

otworzoną została sprzedaż drzewek i krzewów owocowych w naj­
szlachetniejszych gatunkach i wielokrotnych odm ianach, oiaz krzewów ozdo­

bnych, po cenach przystępnych.
Zamówienia uskutecznia się odw rotnie, cenniki na żądanie przesyła się Iranco.
387 7 io  Z a r z ą d  G e n e r a ln y  O r d y n a c y i.

P I O T R K B O K l E m ( ' 2
aptekarz w Krakowie

ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego) f
poleca własne wyroby 

jako praw Iziwą jedyną zdobycz najnowszych czasóv, przynoszącą choremu nieocenione zba­
wienne korzyśu, o czein świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p., jak  niemniej 

poświadczenie lekarskie a mianowicie:
W in o  c h in o w e  , środek leczniczy wzniecający siły, straw nośó, nadzwyczaj polecany 

zwłaszcza u kobiet wątłyeh, bladych i \  p.
W in o  c l i in o w e  z i e l f t z e m ,  zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro­

zwoju cia ła , nadaje krwi s iłę , zwiększając ilość ciałek krw i, wzmacniając żołądek 
obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaezkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów 
po chorobach gorączkowych niszczących.

W in o  z i o ł o w o - r o m b a r b a r o e e ,  wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia ' 
chińskiego (Radix rhei e h in e j D,B) i  ziół, podniecjących ruchy robaczkowe kiszek przez i
to lekko rozwalniająee, wyborne w zatkaniaeh, często powtarzających się wzaęciach j

ĵ> długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczywej żółtaez-e

# W tn o  z i o ło w o - p e p s y n o w e ,  wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pensyny de 
Rostock, jedyuy skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, jedy- 

^  ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle taberknlicznem
U atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieoi źle odżywianych, anemicznych

i skrofulicznych.
jp J  m i g r e n ,  niezrównana pomoc w silnym bólu głowy. Łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy 
U najpilniejszą migrenę. J
{[ G a l i o n ,  jedyny środek na najstarsze i najdoleg.iwsze odgniotki. Po nasmarowaniu odcisk 1 
H staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniej-i-ego bó'u. ^

#d C JIiy lo l,  uśmierza po kilkorazowem użyeiu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, ■ 
j | podagrę i t. p.

§  S a r g a p a r l l l a n  z  k o r ą  c h in o w ą  ,  uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
powstałych z zepsncia doków i ztąd powstałego wadliwego składu k rw i, w niedo- 

krewności i t. p.
Z i ó ł k a  p ie r s io w e  ze świeżych, leozniczych ziół włoskich , które już nieraz nawet 

w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziewane polepszenie 
cierpiąeem u , już to w cierpieniach piersiowych, już to płucnych, przeciw astmie, 
wszelkiej duszuośoi i t. p. Usuwają one ciężką dychawicę, wszelaie zakatarzenia płu
cne i piersiowe, zaflegmienia, kłucie w piersieoh. uporczywy kisze? itp. Cens złr. 120.

S y r o p  p ie r s io w y  przy ciężkich lun zastarzałych słabościach, używany bywa równo­
cześnie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko suohotom i cierpieniom piersiowym i płu­
cnym i t. p. — Cena.2 złr.

K r o p le  ż o ł ą d k o w e .  Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — Cena 35 centów. 337 23 0

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.
Premiowane na wystawach powszechnych:

w  L o n d y n ie  1S62, w  P a r y i n  IS 67 , w  W ia d n lu  IS 73 , w P a r y i n  IS78.

J F o r t e p t a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

l - u m f i  o w e ,  ■ ■ ł o n a —,  . k r O t k t c .  oraz p i a n i n a  z fabryk1 głośne, na świecie flrmj 
obsportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, ud 3&0 słr., 400, 4ói> 5S0. 60 oo
6-jO złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od < złr. do 600 złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
W i e n ,  V I I ,  B u r g g a s s e  7 1  145 2^ 0

ra l  K in .  F i n .  D e p .  H a n d l u  i  P r z e m y s łu .  S t. P e t e r s b .  N r . 1 3 6 0 .
| |  W ie d e ń  J V r .jłO  13.      I I I

j  Broszurka w języku 
^ polskim i ruskim wysy-1 
£ ła się bezpłatnie.

1 E X i I C C A T O B “

Gwarancya długole- » 
tnia, polegająca na do ,§ 
świadczeniach

99-
£  osusza wilgoć w starych dom ach , zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 

grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek-

t_
3*<
SB
z t

SBT£  tuje stajni-^, obory i t. p., zapobiega zarazie ua b y d ło ,  zsstępuie olejną 
2 farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent-

j§ Inżynier-technolog G u s t a w  R it te r ,
156 51 o W a rsza w a  K r ó le w s k a , 39.

Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. ĵ|
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ASTMA
ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY

TTlga natychmiastowa. Wyleczone przez

PAPIER I RURKI GICQUEL
Aptekarza l e| klasy, 4 ,  rue Pelaroche w Paryżu

J e d y n e  środki antł-aslm a(ycz)ic, które o trzym a ły  n a d y r o d ę n a  W ystaw ie  
paw szechnej w  P ary  tu  1 8 7 8  

w  K ra k o w ie  w a p t e c e  *  l a z n l e w s k le g a  i w  yu-x*zni« j s i y o h  a p t e k a c h

%

.1 \ X I H M T O W I C K
poleca :

Znakomite Czermdło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuw ia, daje świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 6, 10, 20, 50 centów i 1 zł r-
S m a r o w i d ł o  u t e w s i t i ©

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trw ałą, pudełko 10,
20, 50 centów i 1 ’*■

Atrament czarny Kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie P9Uj®  ̂ zawsze ezaray i płynny 1 zupełnie 

nieszkod’iwy, flaszeozka po to, 15, 2 , 30 i 50 eentów.

F a r b y  d o  s t e m p l i
niebieska fioletowa, ezerwona, czarna, Haszeczka po 15 centów

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 30 centów.

K r o c h m a l  b r y l a n t o w y
dU nadania koln erzykom świetnej RMości i sztywu iści. 15 centów.

Nabyć można we własny h sk lepach : w e  L w o w ie  ulica Koper- 
nika, 1 .8 , Hotel Europejski, uh H ahcsa róg W ałowej, w  K r a k o w i e  
S u k ie n n ic e ,  1. 20 , w  C z e rn io w c a c h  F y n e k  1. 2 92 59

V

Z drułarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rzędca drukarni A. Szyjewsń.

^


